
Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
nie należy do Administracji

„ P rz e g ią łr  we Lwowie 
przy ulicy Sykstuakiej L. 45 .. Zmiana 
zmniejscowej prenumeraty na miejscowy 
i odwrotnie jest niedopuszczalna.

U prasza się prenum eratę przysyłać 
przekazam i poeziowemi, a  nie w koper
tach. Osoby przysyłające pieniądze w ko
pertach raczą dopłacać po 5 ct. do każ
dego lis tu .
Miejsoeną prentun. kg uwonia przyjmują
TrafiL* J .  W ałnw po. ulic* C zarnieckiego I .

K p rr , j  n l. K arol*  Ludw ik* 6v •
K nl. Jag ie llońsk ie j liczb* 4
% w n l. Słow ackiego (obok łazienek  Diany) 

Bio.ro dzienników , nl. K arał*  L *dw ik»  liczb* >

. Rfktplłiw Rłdakoji ni* zwraca. '•

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
póiwiątecznych.

Cena prenumeraty.
We Lwowie ( Na Prowincji

bea dostaw y S z  p rzy ay łk j pocztow y
Miesięcznie-zł. 75 ct.tMiesięczme zł- 110 
Kwartalnie 2 „ 25 „ <Dwuraies_ „ 2 10 
Półrocznie 4 ,  5 0 ,  'Kwartalnie „ 3•— 
Rocznie 9 ,  — „ -;Roc.znie „ 12 — 
Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct.

Numer kosztuje 4  centy.
P ren u m era tę  * dostaw ę do dom u w e Lw ow ie 

o a ie iy  sk ładać w B iurze D zienników , u l. K arola 
L udw ik*  N r. 9.

P renum erat*  tak  m iejscow a Jak i zamiejBeo- 
w* w inna się kończyć z końcem  m ieaięca, k w ar
ta łu , półrocza lub  ro k a . In n e  się nl# p rzyjm uję .

Wschód słońca g. 4 m, 20 
Zachód .  . 7 .  33

Dziś: ■* św. Heleny król Jej Issji Pr.
Jutro: £ B 5 po W. ś. Jolii N. Ślipor. Hł. 5

Błogość dais 15 g. 
Przybyło dnia 1 m,

nej za&dnicz-j nieprzyjaźni, lubo niezłomei? trwa
ją  przy porozumieniu z Francyą

Jednocześnie z Kopenhagi donoszą do F rank
furter Ztg., że car z następcą tronu wprost z Pe
tersburga pojadzie do Berlina, a stam‘ąd dopiero 
do Dacii.

Znowu tedy w Niemczech czekają rewizyty 
cara Jeśli on rzeczywiście o niej myśl’, to musi 
ją wykonać lada dzień, bo według programu, 
wyjeżdża z Gctczyny jutro. Lecz być m o‘r, że 
dla bezpieczeństwa podróży, fałszywie była poda
na ta  data — i car o parę dni później umknie 
ze swej 8tol'cy. —

Monte- Carlo ma jeanę tylko na 36 nume
rów szr tisę, zero. Bank paryzkiego bilardu zacho
wał dla siebie 4 szanse (kolor czarny) na 24 nu 
merów 1 Inaczej mówiąc, grający ma sześć razy 
mniej szans do wygrania na bilardzie paryskim, 
niż na rulecie w Monte - Carlo. A gdy się i to 
jeszcze weźmie na uwagę, że przy pojawieniu się 
zera na rulecie, tak zw. szanse proste (chance 
simples, jak n. P- czerwona i czarna etc.) prze
grywają tylko połowę stawki; bilard, który przy 
kolorze czarnym zagarnia dla siebie wszystko, 
jest grą dwanaście razy zgubniejszą od rulety! 
Jeżeli tedy niemożebną jest walka z powodzeniem 
przeciwko rulecie, z tem widoczniejszą pewnością 
nlef nie s ę na bilardzie paryskim, a powtarzane 
Cfcłogodzinne obserwacje dozwoliły mi przekonać 
się, z jaką h tw ośc;ą i szybkością kieszeń gracza, 
mianowicie nieposiadającego zupełnie zimnej krwi, 
opróżnianą bywa. Pomimo tego, praktyką stwirr- 
dzenego faktu, b ih rd  do późnej godziny jest 
w istnem oblężeniu. Ludzie różnych stanów, różnej 
I łci, różnego wieku i wyglądu tłoczą się tu, po
pychają, zslecają jeden drugiemu nieomylne sy
stemy. rozprawiają, gestykulują, Bprzeczają, a nie
kiedy i kłócą, przedstawiając bogaty materyał dla 
filozofa do badań nad ujemną stroną ludzkiej 
natury.

Gry hazardowne są wzbronione prawem we 
Francyi. Nieraz stawiam sobie pytanie, z jakiego 
powodu, na jakiej za adzie sąd apelacyjny w Ais, 
przed którym sprawę bilardu paryzkiego wytoczo
no zeszłej jesieni, uznał ów bilard za grę zręczno
ści, jeu  d'adresse?  W istocie, wiele musiał roz
winąć zręczności adwokat, co sprawę tę przepro
wadził z wy ciężko! To też wyrok Bądu apelacyjne
go był niejako hasłem do wprowadzenia bilardów 
paryzkich i innych niebezpieczniejszych jeszcze, 
wszędzie, gdzie tylko publiczność zgromadzać się 
zwykła. Jak grzyby po deszczu, tak owe bilardy 
wyrosły po tym wyroku w kasynach Jetee Prom e
nadę i Ogrodu zoologicznego, w Eldorado, w nie 
których pierwszorzędnych kawiarniach etc. Jednem 
słowem, Nizza, gdzie azulerka w barty praktykuje 
się na Glbrzymią skalę (zapewniano mnie o s tu 
tysięcznych bankach w jednym z najpierwszych 
tutejszych klubów) dziś nie ma już nic zgoła do 
pozazdroszczenia Monte - Carlo. Jestto poprostu 
publiczny dom gry, gdzie, jak złe języki półgło
sem przebąkują, nawet i piękne panie ze , świata" 
nie zawsze pogardzają na tych turniejach f ln  de 
sibcle rolą krupiera.

1 tnieje w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
stowarzyszenie, mające na celu zaopatrzenie na 
nowo w drzewa ogromnych obszarów, pokrytych 
niegdyś pu zezam i, wyniszczonemi z kretesem 
przez nieoględnych pionie-ów cywilizacji. Stowa
rzyszenie to zagarnia całą ludność: mężczyzn, 
kobiety, dzieci, duchowieństwo etc. a każdy jego 
członek ofcow;ązauy jest do posadzenia w ciągu 
roku przynajmniej jednego drzewa. Nosi to sto
warzyszenie wymowne nszwisko Cdrhor d*y, 
dzień t. j. święto drzewa. W tym kraju, gdzie 
większość obywateli powoduje się w zachowaniu 
3 woj śni przede W3zystkiem dtbrem  publiczucm, 
jestto n ejako krucyata, podjęta w celu zbogace- 
nia kraju, w celu zabezpieczenia dobrobytu przy
szłych pokoleń.

Każdy z nas lubi ogrody, każdy zachwyca 
się uroczą zielenią gaju i rozkoszuje w ożywczym 
jego cieniu, ale mało z pomiędzy na3 zdaje so
bie sprawę z roli, jaką natura naznaczyła drze
wom w procesie użyźniania łanów, a więc i w 
zbogacaniu narodów. Od lasów zależy regularno 
spadanie deszczów; one to regulują bieg wody, 
łagodzą i utrzymują w równowadze temperaturę, 
przyczyniają się do czystości powietrza, jednem 
słowem, niezbędnym są czynnikiem w produkcyi 
ziemi, a więc i w bogactwie, a przez to samo i 
cywilizacyi społeczeństwa ludzkiego. Okolice, po
zbawione drzew i krzewów, są na całej kuli ziem 
Bkiej pustyniami nieprzydatnemi do uprawy, a za
tem i do rozwoju rodu ludzkiego. Stepy środ
kowej Azyi, afrykańska Sahara, pustynie Ara
bii, nawiedzane przez gwałtowne orksny, sma
lone jużto przez straszne upały, już to przez 
niesłychane zimnice, wystawiona na całomicsięcz-

ne, caw fł zue susze, dają schronienia zaledwie 
rzadkiiyriylko koczowniczym plemionom; Numi- 
dya, ó.śyszpichlerz starożytnego ' Rzymu, Azya 
m niejs^/ a w części nawet Grecya i iTszpania, 
które w swoim czasie żywiły gęste a potężne 
szczepy, są za naszych czasów bez’eśnemi, bez- 
Judnemi obszarami,-po których błądzą! nieliczni, 
na pół dzicy pasterze. Dałmacya posiadała dwa 
miliony miesz-kań-ów przed ujarzmieniem swejem 
przez Wcnecyanów w XIV w. Zdobywca wynisz
czył la y na potrzeby swej irarynarki i dz ś za
ledwie dziesiąta część dawnej ludności wyżywić 
się jest zdolna.

Gdy więc pierwsi koloniści amerykańscy w 
celu zdobycia uprawnionego gruntu, uciekli się 
do bezlitośnego tępienia lasów, doszło do H-go, 
że z czasem ngn mue obszary, jak  przestrzeń od 
Kanady do Zatoki Meksykański?), wyrównywająca 
rozległ- ści całej Europy, zamieniły Bię w jałowe, 
przez wichry, ulewy i piekielne upały, nawiedzane 
bezludne stepy. Przekonani o konieczności poło
żenia .końca temu barbarzyńskiemu zniszczeniu, 
nowocześni Amerykanie założyli w r. 1872 sto
warzyszenie w celu odtworzecie lasów, które to 
stowarzyszenie pod wyżej wzmiankowaną nazwą 
„Arbor day“, rozgałęziwszy Bię niebawem w 34-ch 
stanach , już do r. 1889 posadziło 355,560 000 
drzew owocowych i innych !

Od r. 1825 powierzchnia lesista we Fran
cyi zmniejszyła Bię o 750 000 hektarów. Różne 
prawa leśne, różne ustawy dotyczące pokrycia 
obnażonych gór darniną, bardzo skromna osiągnę
ły rezultaty. Wina w tein obojętności, a nawet 
złej woli ogółu. Bo chłop francuski, a myśię, że 
i każdy chłop w ogóle, widzi w gajowym nie
przyjaciela i zdije idu się, że zakładanie szkółek 
drzewnych, zasiewanie lasów, stanowi prawdziwy 
zamach na wolność paszenia.

Departament Alpes Maritiraes jest jednym 
z tych, gdzie zniszczenie lasów i zarosi, (polewa 
tego departamentu, bo 179.000 hekfc, nie posia
dają ich ani śladu), najopłakańsze wywołało 
skutki. Departament ten należy już do najmniej 
zaludnionych departamentów Francyi, bo liczy 
zaledwo 52 mieszkańców na kilometr kw.

Faktem jest stwierdzonym przez codzi-nna 
prawie obserwacye, że ogołocone z lasów okolice 
wyludniają się. Od dawna już podnosiły się we 
Francyi głosy, aby zwrócić uwagę ogółu na 
im utne a nieuniknione następstwa nieoględnego 
tępienia lasów. Ale ogół, przywykły do oglądania 
się na rząd we W37.ystkiem, co dotyczy ogółu, nie 
zwracał zgoła uwagi na owe głoiy wołających na 
pUBzc/.y. I dopiero w ostatnim czasie udało się, 
mężowi, obdarzonemu hartowną wolą w usłud e 
go-ącego patryotyzmu, nietyiko przełamać obo
jętność opinii publiczni j, ale nagiąć ją  zupełnie 
do swoich celów, zatryumfować nad nią w imię 
dobra publicznego.

Dr. JeanneJ, jeden z najczyuniejszjch człon
ków Towarzystwa roluiczego departamentu Al ;Ies 
Maritmes, zamierzył uczynić dla Fraucyi to, co 
założyciele etowarzyszeuia „Arbor day" uczynili 
dla Ameryki. Przystąpił on do dzieła z wiarą 
apostoła, z zapałem, zaczerpniętym w głębokiem 
przekonaniu, z ufnością, którą rodzą otrzymane 
rezultaty. „Kochać i uczyć inuych kochać drzewa, 
powiada on, to kochać ziemię, na której one 
roBną, to kochać swój kraj i służyć mu w spo
sób skromny, co prawdą, &le w sposób skuteczny. 
Zbawienie ojczyzny osiągniętym być może tylko 
przy pomocy apostolstwa, zdolnego nawrócić do 
miłości drzewa ludność całą i otrzymać czynny 
jej udział w wielkiem prz- dsięw/ięciu odtworzenia 
lasów". Dr. Jcannel nie ogranicza się na groże
niu niebezpieczeństwem i na wygłaszaniu jałowej 
Bkargi. Radzi on przeciw złe* u środek nowy, od
wołując Bię do tc-j nowoczesnej ziły, której pod
waliną opinia publiczna, której narzędziem m ey a- 
lyws prywatna i stowarzyszenie. Za jego natchnie
niom postanowiło rok temu Towarzystwo rolnicze 
w Nizzy utworzenie Towarzystwa przyjaciół drzew, 
na wzór i z ustawą zupełnie podobną do ustawy 
amerykańskiego „Arbor day", a zatwierdzonego 
wkrótce przez m ińska rolnictwa. Niedowierzanie 
i ironia, z jakiemi wiadomość o utworzeniu się

f jrov bciuii  „
chodząca ze aekół m ie jsk ic h  w Paryżu, cała Bię 
kwalifikuje do kryminału. Grzech sodomski panuje1 J~: ai* tar Aafaf

tę. Do czrgo to podłość i chciwość ludzka dojść 
może!...

Moi krewni po stryjecznej babce jeszcze też 
nie opuścili Warszawy. Musiałem nietylko obiecać 
im potyczkę, lecz ofiarować pieniądze na powrót 
w okolice Włocławka...

Już nawet nie naliczę rozmaitych interesan
tów, ludzi, potrzebujących kapitału na jakieś świe
tne przedsiębiorstwa, ubogich z prośbą, którzy 
codziennie przewiną się u mnie... J aks.ś to jest 
bajka o królu, który, jako najdroższy ska.b, cbo- 
wsł edzienie pastusze, noszone przez niego w la
tach ubóstwa. I ja  mam taki skarb: wspomnienia 
moje z czasów, gdym był tylko skromnym uczo
nym... gdy życie moje zapełniała nauka — wy
brana mego umyBłu i przyjaciółka — wybrana
mego serca. I jedno i drugie zwalił mi w gruzy
te-i odziedziczony majątek. Z nauki zrobił mi mar
twy popiół; przyjaźń, spokojną, ciebą przyjaźń, 
przekuł mi nagle na miłość, napełniającą moje 
serca rozptczą — na zazdrość, szarpiącą je, jak 
szpony sępa.

Do kogo ja będę należał w wieczności? Do 
Martyny czy do panny Heleny? Czy tom po za 
świst- m ciała, gdzie żyją już tylko duchy, śluby 
ziersk ie , wymawiane ustami tylko, mają też moc 
wiążącą? Czy też może wolno będzie duchom 
ustawiać się w takie pary, w jakie tu  na ziemi
łączyło je uczuc'e? Czy w takim razie jej duch
połączy się z moim, czy też może szukać będzie 
tego biednego urzędnika, którego posag żony 
uczynił aż właścicielem ziemskim! Litości, litości! 
Niech mię już odistąpią te trapiące myśli, i niech 

i się stanie miłosierdzie nade mną! Nie mam 
już siły, i taka ze mnie baba, taka ze mnie 

■ płaczliwa b^ba 1
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tego Towarzystwa przyjęto, zastspił niebawem 
entuzyazm, który wynagradza sowicie usiłowania 
szlachetnego promotora ide>, niedawno jeszcze 
nazywanej przez sceptyków poszanowania godną 
utopią.

Parę dni temu odbyło się poświęcenie To
warzystwa przyjaciół drzew. Ceremonia, w której 
wzięły udział władze z dygnitarzami cywilnymi i 
wojskowymi na czele, polegała na posadzeniu w 
ogrodzie Gambetty trzech drzew na cześć mar
szałka Masseny, syna Nizzy; na cześć obecnego 
burmistrza miasta, hr. Malau3sena i wreszcie na 
cześć p. Naudina, dyrektora ogrodu botanicznego. 
Nie brakowało mów i przemówień, dekla macyj, 
muzyki i sympatycznych owacyj tłumnie zebranej 
publiczności.

Z całego serca ̂  pragnę, aby to słabe echo 
z brzegów morza Śródziemnego odbiło się w su
mieniu tych panów z nad Wisły, Sanu czy 
Dniestru, którzy ze ślepą, karygodną lekkomyśl
nością Btosują bezrozumne przysłowie: „Nie było 
nas, był las; nie będzie nas, będzie las i"

Dyskusya o regulacyi waluty
w Kole Polskiem.

Ponieważ obrady Koła nie eą publiczne, a 
przemówienia posłów nie są stenografowane, prze
to dokładnego obrazu dyskusyi podać nie może
my. Zebraliśmy więc jeno to, co się dało z ro 
zmaitych relacyj, nie ręcząc wcale za dokładność, 
ani nie przyjmując na siebie żadnej odpowiedział 
ności za podane poniżej przemówienia.

Dyskusya miała Bię tak odbyć:
Poseł Eug. A b r a h a m o w i c z  oświadczył, 

że za reformą waluty tylko w tym razie będzie 
mógł głosować, jeśli o korzyściach jej zostanie 
przekonanym, bo w zaufaniu w czyjś rozum nie 
odda swego wotum.

Mówca konstatuje, że w rządzie życzeń, wy
rażanych i w opinii publicznej kraju i w jego 
ciałach reprezentacyjnych, nie słyszał żądania 
regulacyi waluty, że przeto jej załatwienie nie 
będzie uwzględnieniem tych życzeń.

Podnosi, że Galicya, jako kraj rolniczy, znaj
dowała w skutek taniej waluty premię eksporto
wą dla swoich produktów i cło ochronne przid 
importem. W aluta zdaniem mówcy odnosi się 
tylko do zagranicznego obrotu, kiedy kredyt i 
jego cena odnoBi się do całej produkcyi. Eksport 
Austryi wynoBi 600 milionów a wewnętrzny obrót 
przedstawia 6 miliardów. Stąd jest niebezpie
czeństwo, że interes mniejszości uwzględniony zo- 
Btanie przed interesem większości. Mówca wska
zuje na przykład Rosyi, u której nizki kura ru 
bla protegowsł produkcyę i na amerykańskie 
Stany, gdzie właśnie dla obrony zadłużonej włas
ności ziemskiej wprowadzono walutę srebrną. 
Z definicyi naukowej pieniądza, który jest i mier
nikiem wartości i środkiem obiegowym, wycho
dząc, i stwierdzając małą ilość złota, jego droże
nie; jego możliwy cdpływ w skutek fluktacyi 
targu międzynarodowego, wywodzi mówca konie
czne obniżenie cen, podrożenie stopy procentowej 
i ograniczenie kredytu. Z jednej więc strony zni
żenie cen, z drugiej drogi i szczupły kredyt: 
ładne vis a-vis, na które wyborców swoich nara
żać nie chce.

Dalej zaznacza mówca, że jako jurysta o- 
przeć się musi na prawnej podBtawie dotychcza
sowego stoBunkn wierzyciela do dłużnika i kon
statuje, że gdy wierzyciel kontraktowo tylko 
Btebinych świadczeń dom-gać się ma prawo, to 
nie ma żadnej racyi przyznawać mu więcej, aiź 
mu się z prawnego stosunku należy. To odno
si się zarówno do długów państwa jak i pry
watnych.

Przechodząc do względów państwowych, któ
re nas do zmiany waluty zmuszać mają, zazna
cza mówca, że gdy Rosya ma srebrne monety, 
więc czegóż się jej boimy ? Państwo ma możność i 
bez zmiany waluty, w miarę środków, gromadzić 
na pewne ewentualności złoto tak, jak gromadzi 
proch i karabiny, suchary i konserwy.

Dalej wskazuje mówca na upadek ceny w 
Niemczech w Bkutek złotej waluty ; podnosi, ie  
Bismark dla obrony rolniczej produkcyi po wpro
wadzeniu waluty, musiał cła ochronne wprowa
dzać, że bilanse handlowe z ostatnich lat w Niem
czech wykazują upadek produkcyi — co i nam 
zagraża. Mówca przewiduje potrzebę późniejszego 
wprowadzenia zmian w walucie w obec obecnego 
ruchu bimetalicznego, którego rezultatu przewi
dzieć dziś jeszcze nie można.

Wreszcie zwraca uwagę na agitację dzien
ników niemieckich za wprowadzeniem waluty zło
tej, wedle których złoto ma być tzemś w rodzaju 
tej witaliny, którą się rosyjscy dygnitarze o 
becnie w Petersburgu potrułi.

Drugim mówcą jest poseł S z c z e p a n ó w -  
a ki .  Zaczyna on od pytania, czy regulacya wa 
luty jest potrzebna ? Najlepszym na to dowodem 
jest mowa wielkiego zwolennika srebra, Suess*, 
przy przeszłorocznej dyskusyi budżetowej. W mo
wie tej powiedział Suess, ża w najkrótszym cza
sie banknot austryacki sam się zrówna ze złotem, 
że zatem operacya regulacyjna nie potrzebna, bo 
złe się samo załatwi. Po co opercyi chirurgicz
nej, kiedy rana sama się goi ? — mówił p. Suess. 
Dla mnie regulacya waluty właśnie dla tego po
trzebna, bo chcę przeszkodzić zrównaniu Bię pa
pieru ze złotem, boby krzywdą było dłużnika, 
żeby zwracał pełnem złotem za to, co otrzymał 
srebrem, lub kiepskim papierem. Zrównanie pa
pieru ze złotem byłoby klęską dla producentów, 
bo obniżyłoby o 16 procent ceny produktów, a 
podatki, frachty kolejowe i procenta, płaciłyby się 
w pełnem złocie.

Ażeby ochronić się od tego niebezpieczeń
stwa, należy ustalić obecny stosunek, zaprowa
dzając walutę metaliczną podług propozycyi rzą
dowej i licząc złoto podług stosunku 1 do 18 2. 
Okoliczności teraźniejsze są dla regulacyi nie
zwykle korzystne. W Ameryce do marca 1893, to 
jest do czasu wyboru nowego prezydenta nic nie 
zrobią, tymczasem złoto w niebywałych ilościach 
gromadzi się w Europie, a kapitały są bez za
trudnienia. Nie rozumiałbym ministra finansów, 
któryby nie korzystał z tak korzystnej chwili. 
Jednak wpływ Węgrów na przebieg operacyi deje 
powód do pewnych obaw. Węgrzy pomimo niesły
chanego postępu ostatnich lat dwudziestu, są fi
nansowo i ekonomicznie zależni od kapitałów 
austryackich, czego dowodem, że korzystny bilans 
handlowy, czyli zwyżka eksportu, oceniona na 
140 do 200 milionów rocznie, jest wyłącznie za- 
Bługą Przedlitawii, bo daty węgierskie od r. 1884 
do 1890 wykazują dla Węgier znaczny deficyt 
handlowy wynoszący 20 milionów. Ponieważ W ę
gry bardziej są zadłużone od Austryi, wynika 
ztąd, że kapitały austryackie, płynące do Węgier, 
ratują bilans płatniczy Węgier i że Węgry ope
rują przeważnie kredytami i kapitałami Austryi. 
W takiej sytuacyi minister finansów austryacki 
nie powinien się był dać nakłonić przeciwko bwo- 

,emu przekonaniu do równoczesnego przeprowa

dzenia dwóch operacyj, poniekąd sprzecznych tj. 
regulacyi waluty i konwersyi wysoko oprocento
wanych długów.

Jeżeli Weckerle nie ma już gotowego kon
traktu w kieszeni, to należałoby rozłączyć te dwie 
operacye, obie korzystne, i które Bię obie mogą 
udać lepiej jedna po drugiej aniżeli razem. 
Weckerle chce, żeby go regulacya waluty nic nie 
kosztowała, jedną część złota pokrywa z zapasów 
kasowych, a drugą chce zakupić na podstawie 
oszczędności, uzyskanych przez konwersyę Nato
miast Steinbach ostrożniejszy, chociaż ma większe 
zapasy kasowe od Weckerlego, jednak ich me 
narusza, a chociaż także konwertuje, to zysku z 
konwersyi nie wciąga w swą rachubę i nie robi 
regulacyi od niej zależnej. Obawiam się, żeby 
sangwiniczna i gorączkowa chęć Węgrów zrobie
nia wszystkiego od razu, nie zaszkodziła i ope
racyi uregulowania waluty i korzystnej konwersyi 
dawnych długów. Wobec tego mniej doniosłości 
przypisuję drugiej kwesiyi spornej z Węgrami, 
to jest ustanowieniu stosunku 68 i 32 procent, 
w którym koszta regulacyi powinny się dzielić, a 
nie 30 prc. przypadających na Węgry, jak pro
jektuje ustawa. Co do wywedów p. Abrahamowi 
cza, który się obawia obniżki cen skutkiem po
drożenia złota, można udowodnić, że w .każdym 
poszczególnym wypadku spadek cen wynikł z 
zmniejszenia koBztów transportu, kosztów pro
dukcyi lub innych znanych przyczyn, a nie z me 
tsfi zyeznego wpływu podrożenia złota jako miernika 
wartości. Koleje amerykańskie, indyjskie i rosyj
skie tłumaczą taniość pszenicy. Życzenie p. Abra- 
hamowicza taniego kredytu nie może się urzeczy
wistnić- przy .dzisiejszej papierowej walucie, a 
waluta proponowana przez rząd zapewnia nam na 
zawBze obecną premię eksportową, a ułatwia tani 
kredyt.

Wśród ogólnego naprężenia zabiera z kolei 
glos były minister skarbu dr. Julian D u n a j e w 
s k i .  Zdaniem jego przedewszystkiem nasuwa się 
pytanie, czy potrzeba jest przeprowadzać regu- 
lacyę waluty? Stan teraźniejszy jest anormalny; 
pieniądz papierowy, przedstawiający w zasadzie 
srebro, stoi wyżej niż srebro. Od dawna istniała 
już w rządzie myśl oparcia waluty na podstawie 
złotej. Dzisiejszy stan przedstawia dla państwa 
tę złą stronę, że kryje w sobie możliwość wiel
kich niebezpieczeństw Mogłyby powstać w chwi
lach poważnych pewne potrzeby, których przy 
dzisiejszym stanie waluty papierowej samym kre
dytem nie pokryjemy. Ztąd wynika, że należy 
dążyć do uregulowania waluty. Ale nasuwa się 
drugie pytanie, czy chwila obecna jest do tego 
odpowiednią ?

Zapewne p. minister skarbu udzieli Kołu 
wyjaśnień, czy ma rękojmię co do korzystnego 
przeprowadzenia pożyczki, potrzebnej na zapro
wadzenie waluty metalicznej? czy ma ręk jmię, 
ie  obecna pora jest odpowiednia? a następnie, 
czy procenta, które trzeba będzie płacić od tej 
pożyczki, nie zachwieją równowagi budżetowej? 
Jeżeli po wyjaśnieniach na te  pytania, zgodzimy 
się na regulacyę waluty i na przeprowadzenie tej 
regulacyi dzisiaj, to pozostanie do rozstrzygnię
cia: jaką walutę należy wprowadzić: czy złotą, 
czy srebrną, czy podwójną? Jako teoretyk, jako 
profesor, byłem zawsze za walutą podwójną: 
srebrną i złotą. Wprawdzie obrońcy waluty złotej 
mówią, że miara wartości musi być jedna, a gdy 
wartość złota jest stalsza, przeto należy złoto 
przyjąć jako miarę wartości. Ale widzieliśmy, że 
w ciągu wieków tak złoto jak i srebro zmienną 
miały wartość. Jednak bez stałego oznaczenia 
wprzód przez większość państw stosunkowej war
tości złota do srebra, bimetalizmu nie można za
prowadzić. Państwo, któreby samo go zaprowa
dziło, poniosłoby wielkie straty, bo złoto odpły
nęłoby z niego. Przeto przyznaję, że obecne s to 
sunki produkcyi srebra zniewalają do przyjęcia 
waluty złotej. Pozostaje do rozstrzygnięcia py ta
nie, j a k ą  r e l a c y ę  przy przemianie tej przyjąć 
należy? Pod tym względem ma mówca pewne wąt
pliwości, czy proponowana w projekcie rządowym 
rclacya jcBt sprawiedliwą. Wreszcie mówca prze
strzega przed kierowaniem się względami na in
teres jakichkolwiek kół, a jedyną zasadą winna 
być sprawiedliwość.

Zabiera głos poseł K r a i ń s k i :  Na pytanie 
postawione przez dr. J. Dunajewskiego, czy pora 
jest odpowiednią, odpowiada, że nie zdaje mu się, 
by tak było, ponieważ bilans majątkowy monar
chii (Zahlungsbilanz) mimo że Bię ciągle polepsza, 
nie doszedł do tego stanu, by była pewność za
trzymania trwale złota, potrzebnego do wypłat, 
którego nabycie będzie monarchię wiele ofiar 
kosztowało.

Bilans majątkowy jest o tyle korzystny, że 
od dłuższego szeregu lat bilans handlowy okazuje 
zwyżki dochodzące 200 milionów rocznie, z któ
rych po odtrąceniu około 125 milionów kuponów 
płatnych zagranicy za obligi dłużne au;tryackie 
zostaje zawsze poważna suma 75 milionów jako 
roczna oszczędność. Budżet monarchii jest w ró 
wnowadze, okazuje nawet małe przewyżki. Fun
dusze ragromadzone w instytucyach lokacyjnych 
są bardzo znaczne, dotychczas jednak wystarczają 
ledwo na potrzeby obrotu wewnętrznego.

Funduszów zapasowych nie mamy na wyku
pienie naszych walorów za granicą lokowanych, 
gdyby one w razie kryzys politycznej lub ekono
micznej natury wielkiemi masami ua nasze targi 
były rzucone. Rozrachunek musiałby nastąpić w 
złocie, część złota odpłynęłaby, reszty musiałby 
bronić bank wysokim eskoniem, co oczywiście wy
padłoby na szkodę rolnictwa i przemysłu. Są to 
kombinacye i przewidywania; ale co jest pewne, 
to to, że z chwilą rozpoczęcia proponowanej nam 
operacyi musimy pożegnać się na długo z marze
niami, klóremiśmy się chwilowo łudzili, że po 
uchwaleniu przedłożeń dla robót w mieście Wie
dniu, wystąpi rząd z projektami inwestycyj w kra
jach koronnych; że zaniedbane dotąd drogi wodne 
będą budowane; że przyjdzie do tak upragnionej 
regulacyi rzek, że sieć kolei będzie rozszerzona, 
ie  miasta prowincyonalne zostaną upiększone bu
dowlami z funduszów państwowych.

Te marzenia na długi czas marzeniami po
zostaną, bo koszt regulacyi waluty tak zabsorbuje 
siłę płatniczą psństwa, że na żadne inne wydatki 
nie starczy funduszów. Proponowana  ̂ konwersya 
300 milionów pięćprocentowych długów państwo
wych przyniesie zaledwie półtora miliona oszczęd
ności rocznie, podczas gdy zaciągnąć się mająca 
pożyczka nałoży na państwo 9 milionów nowych 
procentów.

To Bą uwagi ogólne, liczyć się jednak mu
simy z tern, że wobec nacisku Węgier, pewnych 
kół, znacznej części prasy, a wkońcu i tego, co 
skonstatował kolega Szczepanowski o możności 
zrównania się wartości banknotów ze złotem, 
wstrzymać operacyi nie będzie można, i z tego 
powodu przechodzę do zastanowienia s'ę nad 
przedłożeniem i oczywiście zaraz nad pierwszym 
artykułem, który wprowadza jako przyszłą miarę 
wartości jednostkę monetarną złotą.

Wobec tego postanowienia art. 24, przyrze
kający dopiero w przyszłości przedłożenia ustaw

do uregulowania stotunków prawnych na zasadzie 
tej zmiany stworzonych, są niedostateczne. Zmiana 
jednostki monetarnej jako miary wartości ze sre
brnej na złotą, wymaga natychmiastowego uregu
lowania stosunków prawnych i o to upominać się 
powinniśmy.

Dalej omawiał mówca kwestyę relacyi, sprawę 
nowych monet i wyraził zdziwienie, że nowa je 
dnostka nie została zrównana z f ankiem.

Po p. Kraińskim zabrał głos poseł dr. 
R a p p o p o r t :

Dziwiono się ogólnie, że minister, przedkła
dając ustawy walutowe, nie starał się posłów wca
le porwać i zachwycić, ale przedłożył sprawę z 
niezwykłą trzeźwością i zimną powagą. Było to 
właśnie odpowiednie ze względu na ważność spra 
wy, w której idzie przecie o przemianę wszystkich 
Roków żywotnych w całym organizmie państwa 
Pierwsze pytanie, które sobie zadać trzeba, jest: 
dla czego mamy zmieniać walutę? Powody są wie
lorakie. Jesteśmy izolowani, za naszę monetę nic 
za granicą kupować nie możemy, ale musimy na
bywać w tym celu monetę obcą. Następstwa ta 
kiego stanu rzeczy w razie komplikacyj wojennych 
byłyby nieobliczone. Nasza moneta jest ciągłym 
przedmiotem zamiany, więc otwarte pole dla spe- 
kulacyi. Losy majątku całego państwa regulują 
się nie według jego wartości, ale według zmien
nej fali chwiejnych obrotów giełdowych. Oczywista 
zyskują na tern tylko pośrednicy pieniężni, ciągną 
bowiem wielkie zyski zhaudlu  dewizami, naszko 
dę wszystkich producentów. A j żeli się otworzą 
lepsze konjunktury dla naBzej monety, to i wtedy 
dla nas gorzej, gdyż właśnie wtedy, gdy nasza 
moneta idzie w gć ę, Bpada coraz niżej m ar\a  dla 
eksporterów, a rolnicy płodów swoich sprzedawać 
nie mogą.

Zatrzymanie zatem dotychczasowej waluty i 
równocześnie skończenie z gospodarstwem niepc- 
krytych not jest niemożliwem

Zresztą nie możemy rozporządzać się sami. 
Węgrzy bezwarunkowo stoją przy regulacyi walu
ty. My musimy za nią się oświadczyć, a nietylko 
już z powodów politycznych, ze stosunku z Wę
grami wynikających, ale i z ekonomicznych, gdyż 
Węgry mcglyby, pozostawione samym sobie, wiel
ce nam zaszkodzić. Z mocy rozporządzenia mini
stra finansów została ograniczocą wolność biciu 
monety Brebnej dla osób prywatnych. Minister wę
gierski mógłby na odwrót znieść to ograniczenie, 
pozwolić bić dowolnie, coby stosunki pieniężne i 
targowe zaburzyło strasznie. Nadto odżyłoby w Wę
grzech żądanie zupełnie osobnego państwowego 
banku.

Potrzeba zatem zaprowadzić w. lutę kruszco
wą. Gdybyśmy przywrócili bicie srebra, to monety 
Brebrne rosłyby w wartości po nad wartość meta
lu, państwo zostałoby zalane tym metalem, a pie
niądze jego byłyby 2byt mało warte w porównaniu 
do obcych. O systemie bimetalistycznym możnaby 
mówić tylko w takim razie, gdyby wszystkie pań
stwa go przyjęły; inaczej bowiem wyławianoby 
nasze złoto, zalewając nas srebrem. Pozostaje więc 
tylko system waluty złotej. Złota jest dosyć, biją 
go coraz więcej. Podnoszony bywa zarzut, że moc 
nabywcza złota coraz rośnie, a w tym stosunku 
spada wartość towarów. Jest to złudzenie, pole
gające na równocze-ności fiktów, które wcale n!e 
stoją z Bobą w stosunku pizyczyny i skutku- Do
wodu, ja  oby taki stosunek istniał, wcale nie ma. 
Natomiast znane są powody spadku wartości to 
warów. Są niemi: wzrost produkcyi, ułatwiona 
produkeya, obniżone frachty zagraniczne ula to 
warów robiących nam konkurencyę Produkeya 
100 kilogr. aluminium kosztowała dawniej 84 fr., 
obecnie na drodze elektrycznej kosztuje 5 franków. 
Natomiast inne fakta są dowodem wymownym. 
Gdy Rosja masy złota do siebie ściągnęła, prze
cież c-ny zbjźa rosyjskiego nie spadły, ale wzra
stały. Dalej widzimy, że moc nabywcza bankno
tów ciągle r  śnie u nas. Pochodzi to stąd, że są 
one w ograniczonej liczbie wydawane, mają war
tość rzadkości, Seltenheitswerth. Zatem idzie, że 
im większa jeBt moc nabywcza papierowych not, 
tern mniej ich rolnik za towar dostaje.

Obawa wzrastania mocy nabywczej złota 
jest przypuszczalną, chimeryczną, podczas gdy 
moc nabywcza banknotu jest rzeczy wistem brze
mieniem, które nas gniecie. Otóż regulacya wa
luty i zaprowadzenie monety złotej wyzwoli na- 
Bzę produkcyę od tego brzemienia.

Czy dostaniemy potrzebną ilość złota? — 
Chwila po temu jest najlepszą, a produkeya 
złota rośnie. Od r. 1493 do 1850 wyprodukowano 
zaledwo 42 prc. całości złota, zaś od r. 1850 do 
1885, 58 prc. tejże całości. Afryka coraz więcej 
dostarcza tego metalu. Nabycie złota musi być 
rozłożone na długie lata i musimy nabywać go z 
różnych źródeł.

Na ustawach, regulujących nabycie i bicie 
złota, kończy się strona techniczna Bprawy. 
Zacznie się potem strona może trudniejsza, eko
nomiczna. Będzie szło o to, żeby moneta złota 
puszczona w obieg, nie znikła, nie schowała się, 
i nie wywędrowała za granicę. Otóż ustawy 
przedłożone przez rząd, otwierają dopiero tylko 
bramę dla napływu do nas złota. Wszelkie dal
sze postanowienia zostawione są na później, 
mamy czas na to, możemy zaś przygotować i na
brać przekonani?, czy stosunki i kiedy dojrzeją 
już do rozpoczęcia wypłat w złocie. Po za te 
ustawy dzisiaj ani kroku dalej iść nie można; to 
ograniczenie jest ich wielką zaletą, zapewniają 
bowiem nam powodzenie.

Mamy odstraszający przykład Włoch; otrzy
mawszy walutę złotą, rzuciły się w spekulacye, 
w hiperprodukcje, w zbytki i naraziły cały swój 
stan ekonomiczny. Tego należy umknąć przez 
Bystem gospodarstwa pod trzema hasłanr: pra
cować, produkować, żeby złoto do siebie ściągać, 
oszczędzać, gromadzić je skrzętnie — wreszcie 
nie spekulować, nie puszczać się na ryzyka
giełdowe.

Dzisiaj u nas najlepszy weksel kosztuje 
3 do 4 prc., podczas gdy w Berlinie kosztuje 
1 prc Tamtejsze tanie pieniądze są dla nas nie
dostępne dla naszej produacyi z powodu naszej 
waluty. Gdy otrzymamy walutę złotą, to i dla 
nas otworzy się możność otrzymania pieniędzy 
dla pracy taniej, a nie po takiej stopie procen
towej, jaką płacimy, albo, jeżeli płacić nie może
my, to i nie pracujemy. Regulacya proponowana 
nie angażuje państwa na żadne ryzyko, nie stawia 
terminu wypłat złotem; jest to krok pierwszy. 
Dalsze nastąpią, gdy parlamenta nabiorą przeko 
nania, że to jest już pożądane i możliwe.

Z kolei zabiera głos p. C h r z a n o w s k i :  
Jest za oparciem waluty na bimetalizmie. Wyka
zuje, jakie straty poniosły Niemcy i Włochy, za
prowadziwszy złotą walutę, pieniądz stał się droż
szy, a stosunkowo wartość pracy, produktów su
rowych i wyrobów spadła o 30 procent. Jest za 
uregulowaniem waluty i oparciem jej na podstawie 
bimetalizmu. Wie, że jedno państwo nie może te 
go wykonać i przytacza powody. Jedynie cała gru
pa państw mogłaby trwale oznaczyć stosunek sre
bra do złota. Należałoby zatem czekać na kon
gres inonelarńy, na który zapraszają Stany Zje

dnoczone a na który Anglia się skłania. Ale je 
żeli mimo tego teraz do regulacyi waluty przyj
dzie, należy się Btaraf, aby w ustawie wyznaczo
no przynajmniej dwa razy większą ilość srebra 
w obiegu, najmniej 400 milionów koron, czyli 12 
koron na głowę. Mów a obszernie potrzebę tego 
wykazuje. Trzeba przynajmniej utrzymać tak zwa
ną „hinkende Goldvaluta“, z której przejście do 
bimetalizmu byłoby łatwiejsze.

S t a d n i c k i  aui na podstawie nauki, ani na 
podstawie doświadczeń nie czuje się na siłach 
w tej sprawie decydować, dla tego zrzeka się gło
su przy teoretycznej dyskusyi, zastrzegając sobie 
głOB, kiedy Kolo decydować będzie przy pierw- 
szem czytania.

S t r a s z e w s k i  oświadcza się za przedłożę 
niem rządowem. Nie miał zamiaru przemawiać, 
ale czyni to, żeby zbić wywody posła Eugeniusza 
Abrahamowicza i wskazuje na wielką katastaofę, 
gdyby gulden zrównał siy z dwoma matkami.

Ostatni przemawiał pos. Dawid A b r a h a 
mo w i c z .  Mówca oświadcza, że stanowisko w tej 
sprawie mamy podwójne — interes kraju i pań
stwa. Z państwowego stanowiska przypuszcza, że 
są powody za regulacyą.

Jak się ma zachować, nasuwa mu bardzo 
jasno przemówienie posła Rappoporta, pod które
go wrażeniem przyznaje, że zostaje. Korzyści bo
wiem przedstawione p zez Rappoporta dla nas rol
ników są ogromne, korzyści rolnika są jednak 
antytezą interesów kapitału — a dla czego ten 
kapitał tak się bardzo upomina o regulacyę wa
luty? A dla czego się rolnicy o nią nie upomi
nają? Kapitał w Austryi był zawsze wyzyskują
cym; wyzyskiwał zły Btan finansów, a także i pań 
stwo, bo usuwał się od podatków a dziś chce się 
stabilizować, chce wiedzieć: co ma. Tą chęcią sta- 
bilizacyi tłumaczy sobie mówca gotowość kapitali
stów do regulacyi. Nie idzie za tem, żeby zająć 
stanowisko zupełnie negacyjne jak p. Eugeniusz 
Abrahamowicz, a to dla tego, bo ze stanowiska 
państwowego r< gulacya jest potrzebną — ale nie
chaj wierzą, że to ofiara. Z jego stanowiska re- 
lacya 2 fr. 10 cent. jest jeszcze za niską, nawet 
2 franki byłaby za niską.

Na tem przerwano posiedzenie.

S ± c x i i k c i . .

Lwów 20 maja
Na audyencyf u Cesarza byli wczoraj (we 

czwartak) między innymi; marszałek krajony J. E. 
Eustachy książę Sangnsako i deputacya kołomyj- 
s a złożona z pp. barmistria Asłana, ks. Kobylań
skiego i dra Trachtenberga

Ze Świata sztuki. Cesarz zakupił krajobraz 
Kochanowskiego p. n. „Jesień", znajdujący się na 
wystawie w Kiiustf.erhansie wiedeńskim.

Panaa Marylla Młodnicka, wyjechała do Paryża, 
celem dalszego kształcenia się w malarstwie.

Mianowania. Krajowa Dyrekcya skarbu we Lwo
wie zamianowała 2arządzcą salinarnym i-naczelnikiem 
aarządu Edmunda Wittemberskiego; zarządzcą hu
tniczym Stanisława Tarchalskiego, zawiadowcą ma- 
teryałów Franciszka Włodarczyka, górmistrzem Feli
ksa Zaworskiego, hutmistrzem Zdzisława Kamiń- 
skiego; asystentami talinarnymi: Karola Mańkow
skiego, Aleksandra Folnsiewicza i Władysława Gep
perta; nadto mianowała Władysława Dąbrowskiego 
zarządzcą urzędu sprzedaży soli, a Edmunda Mali
nowskiego kontrolorom urzędu sprzedaży soli.

Rada askolaa krajowa zamianowała Franciszka 
Migdała nauczycielem 7-klasowej szkoły żeń klej In
dowej w lamowie, Antoniego Rybaczyia kierojącym 
nauczycielem 4-klasowej szkoły lądowej w Mikuliń- 
cach, Jelię Karaczewską nauczycielką dwu klasowej 
Bzkoly ludowej w Dublanach, Józefa Szwajkoaakiego 
kierującym nauczycielem 4-klaiowej szkoły ludowej 
w Szczercu, Mikołaja Bratasza nauczycielem szkoły 
lądowej w Kukizowie, Kazimierza Stępienia, nauczy
cielem szkoły ludowej w Dębie, Franciszkę Klimkie- 
wiczównę nauczycielką 2-klasowej szkoły ludowej 
w Radomyślu nad Sanom, Jana Lubieńca stałym kie
rującym nauczycielem 2-klasowej sikoły ludowej 
w Bucniowie, Bronisława Terlikow.kiego stałym kie
rującym nauczycielem dwu-Łlasowej szkoły ludowej 
w Dawidowie.

Prof. Emil M ch&łowski został mianowany dy
rektorem, a suplenci Justyn Bałłaban i Zygmunt Tu
recki prowizorycznymi nauczycielami w semiaaryum 
nauczyclelskiem w Tarnopolu.

Leka zem g - innym dla okręgu Hadihfalva mia
nowany został dr. Antoni Seferowtaz.

Z Uniwersytetu. P. Rubiu Sokal, rodem ze 
Lwowa, kandydat adwokacki, otrzymał na Uniwersy
tecie lwowskim tytsł doktora praw.

P. Kazimierz Ja a Miczyński, urodzony w Zału- 
bniczach w Galicyi, otrzymał na Uniw.rsytccie Jagieł- 
loń kim stoptań doktora filozofii.

Egzamina. Pan Sylwery Strzelbicki, inżynier 
asystent biura m lioracyjneg» Wydziału krajowego, 
złożył w szkole Politechnicznej, na wydziale inźynie- 
ryi, drugi egzamin państwowy.

Konkursa Sąiy powiatowe w Przeworsku i Ja- 
worowie poszu&ują dyetaryuszy.

Ze sfer górniczych. P. Kazimierz Kostkiewicz, 
inżynier górniczy w kopalni wosku ziimuego, oraz 
nauczyciel szkoły górniczej w Borysławiu, zaprzysię- 
źony został w urzędaie górniczym w Drohobyczu, ja
ko autoryzowany inżynier dh  spraw górniczyoh, z sie
dzibą w Borysławiu.

Z Koła literackiego. Lwowskie Koło lite
rackie urządziło w środę wieczorek muzyczno dekla- 
macyjny na cześć znakomitej polskiej artystki dra- 
tycznoj p. Anieli Aszpergerowej i członka orkiestry 
teatru lwowskiego p. Józefa Langa, którzy przed 50 
laty brali udział w pierwszem przedstawieniu pol
skiem danem w teatrze hr. Skarbka. Sale Koła 
pełne były gości. Wieczorek zagaił p. M. Rodoć- 
Biernackł, który wypowiedział piękny wiersz wła
snego pióra, zastosowany do uroczystości, poccem 
przemówił wiceprezes Koła hr. Skarbek i wręczył p. 
Aszpergerowej w ozdobnej oprawie adres podpisany 
przez członków Koła, a p. Langowi piękną szpilkę. 
Nastąpiła część muzyczno wokalna wieczorku, w 
której wzięły udział panie: Malinowska, Stachowi- 
(zowa, Ciakówna i Stępniewska oraz panowie: Chmie
liński, Sladek, Wolfsthal i Zegarkowski. Koncert 
trwał do północy. Po koncercie urządzono dla jubi
latów w z-.mkcięt m kółku ucztę, która przeciągnęła 
się do godziny 3 rano.

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
czynnej pomocy galicyjskich urzędników pocztowych 
we Lwowie, odbędzie się w niedzielę dnia 29 b. m,
0 godzinie wpół do 12 w południe, w sali wykładowej 
tutejszego gmachu pocztowego.

Ustalenie pisowni ruskiej. Rada szkolna kra
jowa na posiedzeniu odbytem dnia 16 bm. uchwaliła 
powołać ankietę w sprawie ustalenia pisowni ruskiej
1 zaprosiła do niej. dra Stefana Smal Stockiego, pro
fesora uniwersytetu w Czerniowcach; ks. draEmiliaaa 
Ogonowskiego, profesora uniwersytetu we Lwowie; 
ks. Aleksego Torońskiego, katechetę gimnazyum aka
demickiego we Lwowie; Anatola Wachnianlna, Kon

stantego Euczakowskiego, Jana Werchratskiego i Ili* 
laryona Ogonowskiego, profesorów gimnazynm aka
demickiego we Lwowie; Teofila Gruszkiewicza, pro
fesora gimnazyum drugiego we Lwowie; ks. Onufrego 
Lepkiego, katechetę gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie; Aleksandra Barwióskiego i Emiliana 
Partyckiego, profesorów seminaryum nauczycielskiego 
męskiego we Lwowie.

Klub Ruslnok, mający być ogniskiem umysło
wego życia kobiet narodowości ruskiej, zawiązuje się 
we Lwowie. Dotąd przystąpiło do Kluba 41 pań. Bie
dne te panie, zapewne nie mają rodziny.

„Sokół" W 2ołkwf. Z Żółkwi piszą nam.’ 
Rozbndzeni ruchem stolicy przygotowającej się do 
uroczystego uczczenia 25ej rocznicy wykłucia się 
pisklęcia sokolego, zawiązujemy także u nas „So
koła". Jeżeli gdzie go potrzeba to najwięcej pc ma
łych miasteczkach, gdzie życie zaskorupione w ciem
nym obrębie biura i w dusznej atmosferze prowin- 
cyonalnego handelku — jest ożywionem chyba intry
gami i ploteczkami. Dla tego też kilku ludzi dobrej 
woli postanowiło życiu temu nadać cel inny, stwo
rzyć dla niego nowe ognisko, i w tym też celu zwo
łało na piątek d. 20 b. m. na godzinę 8 wieczór 
zgromadzenie w cela zawiąaania Towarzystwa gim- 
naatyczaego „Sokół* w naszem mieście. Do miesz
kańców miasta inieyatorowie tej myśli wystosowali 
piękną odezwę, w której w gorących słowach wzy- 
woją ich do poparcia zamiaru zawiązania w Żółkwi 
„Sokoła". „Od wieków już stwierdzone— piszą auto- 
rowie odezwy — tę niewzruszoną prawdę, ie  „tylko 
w zdrówem ciele zdrowa mieszkać może dusza" a 
jednaK mimo te w gorączkowym rozwoju cywiliza 
cyjnym ludzkości, spiawa fizycznego wychowania 
spadła tak nisko, że poważnie a zdrowo myślący 
kiytycy dzisiejszych stosunków z drżeniem patrzą 
w przyszłość. Wszystko ulega ulepszeniu w miarę 
olbrzymięh' postępów, jakie robi wiedza i pomysło
wość ludzka, a jedno tylko zdrowie nasze — siły 
fizyczne słabną z dniem każdym.

Starsze jeszcze pokolenie stosunkowo silniejsze, 
bo niejeden z nich dźwigał jeszcze ciężki pałasz w 
boju za Ojczyznę, lub chodził za pługiem na ojców 
zagonie — bp się tego nie wstydził tak jak jego 
dzieci — ale my już im nie dorównujemy — całe 
dziecięctwo i młodość przesiedziawszy w pół złamani 
nad stolikiem i ławką szkolną, zaprzęgnięci prosto 
ze szkół do twardego biurka—a co robimy dla na
szego zdrowia — nic 1 zamieramy powoli w gnuśności 
i apatyi fizycznej. Obudźmy się więc!

Rozwinięta dziś jnż w całym kraju za inieya- 
tywą dzielnych i myślących nad dobrem ludzkości 
mężów organizacya Sokołów" nie powinna ograni 
czyć eię na stolice i znaczniejsze miasta kraju. 
Wszędzie siać winien „Sokół" swe gniazdo, w naj
mniejszym nawet zakątku znaleźć się wiuuo grono 
osób rozumiejących doniosłość, jaką mieć powinno 
dziś dla nas odrodzenie się fizyczne i skupienie sił 
do walki z najgorszym wrogiem ludzkości chorobą.

Do dzieła więc — zawiążmy „Sokoła" w Żół
kwi — nie dajmy sobie świadectwa ubóstwa w ro
zumieniu własnych iateresów, a dzieciom naszym 
powodu, aby narzekali na własnych rodziców*.

Odezwę tę podpisali pp. Slonecki, Kauczyński
i Olszewski.

Myśl zawiązania „Sokoła" w mieście naaiem 
witamy z rad ścią i mamy nadzieję iż znajdzie ou 
ta wielu zwolenników i rozwinie się i wzrośnie potężnie.

Uniwersytetów nz całym świecie jest obecnie 
147. Z tych paryski liczy najwięcej słuchaczy, bo aż 
9.215, wiedeński 6.220, berliński 5.575.

Z Wieliczki nam piszą:
Dnia 5 i 6 czerwca rb., tj. w oba dni Zielo

nych Świąt, urządzonem będzie zwiedzenie kopalń 
wielickich, z którego czysty dochód przeznacza się 
dla ubogich tutejszego Towarzystwa św. Wincentego
ii Paulo. — W tym celu będzie kopalnia rzęsiście 
oświetloną, a nadto urozmaicą pobyt publicznośoi w 
kopalni ognie sztuczne i jazda piekielna.

■ W jednym dniu tylko 400 osób, w dwóch od
działach po 200 osób, kopalnię zwiedzać może. Bilety 
nabywać można w Krakowie w księgarni S. A. Krzy
żanowskiego w Rynku przy linii A-B i w kawiarni 
Piotra Porzyckiego w Rynku 1. 17 nz pierwszem 
piętrze, oraz w Wieliczce przy kasie. — Bilet ze 
zjazdem i wyjazdem machiną parową 2 zł. 80 ct. — 
Wejście i zjazd do kopalni odbywa się o trzy kwa
dranse na drugą po południu. — Pociąg OBobowy od
chodzi z Krakowa do Wieliczki o pierwszej po po
łudnia, a z Wieliczki do Krakowa o godzinie 6 m. 35 
wieczorem. — Ilustrowany przewodnik po kopalni 
nabyć można przy laknpnie biletów.

As Eustachy Sęc^eniowski, 
prezes Tow. św Winc. aP., prał. i prób. wielicki.

Z Podhajec donoszą, żewicema szatek tamecznej 
Rady powiatowej p. Michał Borowski, notaryusz w 
Podhajcach, zrezygnował ze swej goduości i z man
datu do Rady pjwiatowej. W miejice jego wybrano 
adwokata dra Kazimierza Pawlikowskiego.

Nieszczęśliwy wypadek. W Dawidenach zawa
liła się dnia 13 bm. stodoła i padając zabiła wieś
niaczkę Annę Krakowiak i jej 8 -letaią córeczkę.

Zamach samobójczy. Dziś rano około godziny 
7-mej jakaś nieznana kobieta, licząca około 35 lat, 
porządnie ubrana, weszła do kamienicy liczba 8 
w Rynku i z trzeciego piętra rzuciła się ua bruk 
podwórza Krwią oblaną i nieprzytomną odwieziono
do szpitala; pierwszej pomocy udzielił jej dr. 
Krobmki. Stan jej jest beznadziejny.

Z pod Złoczowa ze wsi ŻUlice, donoszą nam, 
że 16 bm. pewien gospodarz tamtejszy, wywożąc na
wóz, odkrył sikielet ludzki, dobrze jeszcze zachowany, 
na jedną stopę pod powierzchnią ziemi w pozycyi 
odwrotnej, tj. twarzą do spodu. Zębów dobrze zacho
wanych naliczono 28. Piazozel nogi jednej złamany, 
a później zrośnięty. Widocznie jeBt to ofiara jakiejś 
niewykrytej zbrodni.

Smiorć w skutek poparzenia. W miejscowo
ści Mega, na Bukowinie, wieśniaczka Ahafia Tyczuk 
nłożyła się dnia 14 bm, do snu na pieca, w którym 
jeszcze się tlił ogień. Prawdopodobnie z pieca wypadł 
żarzący się węgiel i wzniecił w  izbie pożar. Zanim 
kobieti zdołała się obudzić, płomienie już ją ogar
nęły i tak poparzyły, że nieszczęśliwa wybiegłszy z 
chaty wyzionęła ducha.

W sprawib kagańców otrzymaliśmy następu
jące pismo:

W numerze 114 Przeglądu w sprawie przy
musu nakładania p3om koszów ochronnych z powodu 
mnożących się wypadków wścieklizny wyczytałem bar
dzo słuszną uwagę, że względy ogólno-ludzkie powinny 
iść przed grzecznością dla pań, i wyrażono nadzieję, 
że magistrat lwowBki — mimo opozycyi Towarzystwa 
ochrony zwierząt — rygor ten zaprowadzi. Przeciwko 
odnośnemu rozporządzeniu magistratu żaden amator 
lub właściciel psa, żadon człowiek uczciwy nie pod
niesie głosu; ale niech ono będzie logiczne i nie 
ułatwia bezprawia i wyzysku.

Bo i cóż się dzieje? Magistrat ogłasza, że od 
dnia tego a tego psy nawet opłacono a bez kosza 
napotkane, będą przez oprawcę wyłapywane i ni
szczone, a właścicielowi nie przysługuje dotychczaso
we prawo wykupna.

Czy to słuszne? Czy ma kto prawo zabierać 
mi mego psa, dopóki ou nie staje się społeczeństw^
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niebezpiecznym?— Dobry wyżeł w polu drngiem do 
Piątego koeztoje 100 do 200 zł. i wyżej, przedstawia 
przeto wartość pary ładnych byczków lub dobrych 
koni roboczych. Pies taki pomimo nadzoru wymyka 
aię na ulicę; jeżeli anosi kaganiec wypuszczamy go, 
aby się przebiegł. Będąc łagodnym, pozwala Bobie 
2djąć kaganiec pierwszemu lepszemu ulicznikowi, który 
■wą zdobycz za parę centów sprzedaje na „Paryakim 
rynku0. A były i takie wypadki, że pies z kagańcem 
spotkany w zaułku, gdzie nie było świadków, dosta
wał się do budy oprawcy, a kaganiec do kieszeni 
pachołka.

Opowiem teraz, jakie intereea robią oprawcy 
ze schwytanemi psami, nie mówię we Lwowie, ale 
w innych miastach.

Właściciel odnajduje swego psa u oprawcy. — 
Zaczyna się operacya. Oprawca, głuchy na prośby 
właściciela, zasłania się rozporządzeniem magistratu, 
zabranisjącem wydania paa. Ale komedya nie trwa 
długo. Obejrzawszy psa i wymiarkowawszy, jaką on 
wartość przedstawia dla właściciela, przyznaje, że 
mu wprawdzie paa wydać niewolno, ale ponieważ od 
chwili złapania przeszedł jnż na jego własność, może 
właścicielowi sprzedać psa; wymusza znaczne kwoty, 
a złe języki głoszą, że dzieli się z niektóremi figu
rami, a przez to uzyskuje bezkarność i przedłuże
nie peryodu, zwanego przez nas „psiem żniwem". — 
W ten sposób za kilkadziesiąt guldenów odkupił swe
go paa pan S., bardzo dbały o niego myśliwy, urzę
dnik państwowy i poważany członek Towarzystwa św. 
Haberta w mieście X.

Panu L„ wyższemu urzędnikowi poważnej kra
jowej instytucyi, powracającemu z przejażdżki konnj ,  
chwyta oprawca przed samą rogatką pieska poko
jowego, faworyta żony. Nakaz obowiązywał w obrębie 
miasta, dlatego pan L jeBzcze psa kagańca nie na 
łożył. Pan L, przerażony ofiaruje 100 zł. jeżeli mu 
Pbu natychmiast wypuści; ale oprawca, nie ufając 
groźnym postaciom zbiegających się priedmieszczan, 
pomknął ku miastu, przyrzekając zatrzymać się w bo
cznej ulicy. Tam rzeczywiście towarzysz panaL. ode
brał pieska, zapłaciwszy za wydanie około 30 zł.

Nie są to luźne wypadki; znam więcej podo
bnych, ale nie będąc do tego upoważnionym, nie śmiem 
ich ilustrować nazwiskami. Jestem atoli najmocniej 
przekonany, że — jeżeli Szanowna Redakcya list mój 
bodaj w streszczenia ogłoBi — dojdą ją udokumento
wane wiadomości o bezprawiach, jakie dzieją się za 
Wsze podczas psiej kontumacyi.

Ale i odkupić nie zawsze można. Jeżeli oprawca 
zna zalety psa i ma zamówienia z prowincyi, wtedy 
Właściciel przychodzi zawsze za późno; pies, rzekomo 
zniszczony, wyjechał za dobrą cenę na piowincyę, a 
w razie wydania się oszustwa, ma oprawca stałą for
mułkę, że „stało Bię to bez jego wiedzy, z winy pa
chołka, ale on zostanie ukarany*. — I rzeczywiście 
przez cały tydzień nie widać pachołka w mieście.

Niech Magistrat nakaże nakładanie psom ka
gańców, lecz niech zrezygnuje z „psiego żniwa" bo sy
stem ten przynosi jedynie jednostkom korzyści, a 
ogół demoralizuje; niech raczej ustanowi za każdego 
psa opłaconego a bez kagańca schwytanego, oprócz 
normalnej taksy wykupna 50 ct., jeszcze 5 sir. grzy
wny, z której 1 złr. pobierałby weterynarz za skon
statowanie stanu zdrowia psa, lecz by właścicielowi 
wolno było w danym razie bezpośrednio psa oddać 
do szkoły weterynaryi, — obawiam się bowiem, że 
bez tego zastrzeżenia wszystkie psy byłyby podej
rzane i zeszlibyśmy do pierwotnego systemu; pozo
stałe 4 złr. niech przypadają funduszowi miejscowych 
ubogich. Jeżeli właściciel do 3 dni się nie zgłosi 
lub grzywny opłacić nie ch e, pies podlega znisz
czeniu, lub przechodzi na własność oprawcy. To 
będzie i ładniej i uczciwiej i pożyteczniej.

Na zakończenie pozwolę sobie na kilka słów o 
sposobie pobierania przez Magistrat psiego podatku. 
Nie przesądzam, twierdząc, że %  psów biega nie
opłaconych, częścią bez marek, częścią z markami 
kradzionomi Gdyby Magistrat roiciągnął pilniejszy 
dozór nad źydkami na „Paryskim rynku" na którym 
jnż w pierwszych tygodniach po pojawienia się no
wych marek, za kilkadziesiąt centów nabyć je 
można, gdyby zaprowadził nieustanną kontrolę psów 
podlegających opłacie, wtenczas nietylko podniósłby 
swe dochody, ale z grzywien mógłby utrzymać kilku 
zaufanych kontrolorów, niedająeych się przekupić kie
liszkiem wódki, lub cygarem, wyniszczyłby psy bez
pańskie, oddał prawdziwą przysługę mieszkańcom i 
oszczędził wiele przykrości porządnym właścicielom 
płacącym za swoje psy.

Żydzi, ułatwiający zawsze i wszędzie handel 
kradzionemi rzeczami, i niedołęstwo Magistratu przy
czyniają się do demoraliziicyi niedorostków. Rejestr 
sznurowy wykazuje ile setek marek płacący za psy 
dokupili, lecz cóż się stało z pierwotnymi, otrzyma- 
nemi z komisaryatów, przecież psy ich nie połykały / 
Oto rozkradli je ulicznicy i Bprzedali żydom. Magi
strat porównawszy odnośny rejestr Bznurowy w I de
partamencie z wykazami komisaryatów, pobierających 
podatek psi i wydających pierwsze marki, przeko
nuje Bię o wysokości swego uszczerbku, ale nie umie 
na to poradzić. Przy trochę energii nietylko źre
biłby dobry intereB, ale doprowadziwszy do tego, 
ie  marka kradziona nie przedstawiałaby żadnej war
tości i niejednego chłopaka zabezpieczyłby od pokusy.

Jankowski , myśliwy i właściciel psa
Oszustwo emigracyjne, w Złoczowie wyłapano 

tymi dniami jakiegoś żyda, który wieśniakom, chcą
cym jechać do Ameryki, a doznającym przeszkód 
w otrzymaniu dokumentu podróżnego, wyrabiał fał
szywe paszporty i za pośrednictwem niejakiego Ba- 
śladyńBkiego z Uszni sprzedawał po 30 zł. za sztukę. 
Komisarz staroBtwa p. Strzelecki, zjechawszy na miej - 
Bce z żandarmem, znalazł te podrabiane dokumenta i 
uwięził Baśladjńskiego, n którego przy rewizyi zna
leziono także korespondencję jakiegoś Jana Gerleta 
* Udine (we Włoszech), przyrzekającą wychodźcom 
bezpłatną przeprawę do Ameryki.

Z Bukaresztu donoszą; Głównym przedmio
tem rozmów w naBzem mieście od kilku dni jest 
kłótnia dwóch wybitnych dziennikarzy tutejszych, 
wydawcy dziennika konserwatywnego Independance 
Routnaine i wydawcy konserwatywnego dziennika 

Kłótnia ta zakończyła się dnia 6 b. m.
J ą  obu dziennikarzy na publicznem miejscu. Dzieje

? „Zwa(ły są naatępujące. Wydawca Bu.ca.resi u p. Co* 
0 którym tu powszechnie mówią, że jest 

■wolennikiem stronnictwa Catargfego, niż 
. *tar6iu ł który do ostatniej chwili.w gwałtowny 
p 80b zwalczał w swem piśmie myśl połączenia się 

ko jarów z junimistami, uczuł Bię do-
m notatką, zamieszczoną o nim w Inde

pendance Roumine i wyzwał na pojedynek wy- 
awcę tego dziennika p. Emila Lshovary’ego, byłego 
pu owanego i kawalera francuzklej legii honorowej. 

forn°TttA wzdraK“1 “ 9 przyjąć wezwanie p. Coata- 
w róhion^ W, 1Ca, .e m  . mieście słynął z wirtuozostwa
Mjńiemo*Hwq^*n^ W 1 Pojm owaniu się obrony w

tysfakcyi honorowej Cos/!f S° d° 2t*dania sa_ 
nazwał Lahovary’egó w S ^ , W odP°wledzi na to 
powiedział, te go przy n ą j i L S ® *  ^ * 7 ? “ 1 Z*‘ 
llezbuje. Nie pozostał dłużnym °T [  Wyp°:
o8i . ,b  plSmle/ s,
ryuszów Bucaresiu  oszukuje i pieniądze im z k to

szcci wykrada. Nienawiść między obu panami mocno 
się więc zaogniła. W piątek dnia 6 b. m. Costaforu 
który podobnie jak Lahcvary oprócz dziennika pro
wadzi kancelaryę adwokacką, spotkał s<ę ze swym 
przeciwnikiem w poczekalni tutejszego sądu. Zoba
czywszy swego wroga, poskoczył Costaforu natych
miast ku niemu i zamieniwszy z nim słów kilka 
uderzył go laską po głowie, Lahorary pociął się 
bronić, a gdy laskę złamano, walka szła dalej na 
pięście i kto wie jak d2ugo byłaby trwała, gdyby 
obecni w sali świadkowie tej sceny, nie byli zapa
śników przemocą rozłączyli. Tylko dzięki im obaj 
walczący i wynieśli z bójki jedynie kilka guzów i 
kilka małych ranek z podrapania Lecz tu nie ko
niec zajścia. Lahovary jako napadnięty, doniósł o 
tym gwałcie natychmiast do prokurztoryi, a równo
cześnie posłał także swych sekundantów do p. Co
staforu Sprawa ta, jeśli Lahorary będzie chciał ści
gać sądownie Costsfora, oprze się o parlament, gdyż 
Costaforu jest jego członkiem i zażywa prawa nie
tykalności poselskiej. Zdaje się jednak, że Lahovary 
chcąc, aby cała to zajście nie nabrało jeszcze wię
kszego rozgłosu, przestanie na aatysfakcyi honorowej 
i cofnie oskarżenie.

Festyn. W niedzielę dnia 22 bm. Towarzystwo 
doDroczynne pań im. św. Salomei urządza na Wyso
kim Zamku wielki festyn połączony z tombolą. Karta 
upoważniająca do gry kosztować będzie 25 ct. Ko
mitet postarał się o urozmaicenie zabawy i poczynił 
wszelkie starania, aby zabawa wypadła jak najlepiej. 
Mamy nadzieję, że na festyn przybędą liczne tłumy 
publiczności, tem bardziej, że każdy cent wydany na 
tę zabawę przysporzy dochodu Salomejkom, a więc 
przyczyni się do otarcia niejednej Izy bolu i do 
ulżenia nędzy wielu biedakom.

Podczas festynu uproszone do tego panie sprze
dawać będą w osobnych bufetach papierosy i napoje 
chłodzące.

Bilety na trybuny, zbudowane na boiska, na 
którem się odbędą ćwiczenia jubileuszowe podczas 
zjazdu Sokołów, można już nabywać w handlach pp. 
J. Bromilskiego, Bayera i Spółki przy ulicy Karola 
Ludwika, R. Krimmera przy pl. Maryackim, Sey- 
fartha i Dydyńikiego przy ul. Teatralnej i M. Ludwi
ga przy ul. Halickiej,

Ceny: loża na sześć osób 20 złr., miejsca nu
merowane do siedzenia na pierwszej trybunie 2 złr., 
miejsca do siedzenia na drugiej trybuaie 1 złr. 
50 ct., na trzeciej trybunie 1 złr. ; miejsce do stania 
50 ct.

Stan zasiewów na Pokuciu. Na Pokuciu stan 
zasiewów ozimych w bieżącym roku wcale nie bę
dzie pomyślnym, powodem tego posucha, która deść 
długo trwała w jesieni zeszłego roku. W wielu 
miejscach tusza nie dała oziminom nawet możności 
powschodzić. Ziarna, które leżały na wierzchu — 
myszy zjadły do szczętu. To, co nie padło pastwą 
ani posuchy ani myszy, wyglądało jako tako z po
czątku, ale gdy w kwietniu bm. nastały dal zimne i 
wilgotne, oziminy zmarniały. Z wyjątkiem rzepaku, 
reszta mizernie wygląda Z zbóż najlepsza późno 
siana pszenica. Paszy w okolicy wsi Uhrynowa pod 
Stanisławowem prawie nie ma, wskutek tego też in
wentarz głód cierpi.

Jare zasiewy powschodzily dobrze.
Przodkowie RavaChola. Przodkowie Ro.va- 

chol’a recie Koenigsteiua byli izraelitami, żyjącymi 
zrazu w Niderlandach , a^ dopiero potem w Prasiech. 
Z aktów gminy Heerlen, pod Limburgiem , wycią • 
gnięto dokument, świadczący, że owi Koenigstein’o- 
wio słynęli od a a w m, jako niebezpieczni rabusie i 
mordercy. Prapradzianek dzisiejszego „anarchisty* 
paryskiego razem z synem należeli do bandy osła- 
wionjch „bokkenrijderów", rozbójników szerzących 
w połowie XVIIIgo wieku postrach w całym kraju. 
W 1782 r. obaj_ Koenigateiu’owie, schwytani, skoń
czyli r a szubienicy. W zeszłym tygodniu podczas bu
rzenia starego więzienia w Amsterdamie, znaleziono 
nawet ową szubienicę.

Zmarli. Tobiasz Andreassetr, zmarł we Lwowie, 
przeżyw, zy lat 62. — Zofia z Maciejowiczów 1 voto 
Pasieczna 2 voto Zwierzyńska, obywatelka m, Lwo
wa, przeżywszy lat 72, zmarła we Lwowie.

Temperatura. Termometr -f- 14° R. Barometr 
761°. Spada. Pogoda. Wiatr. Na słońcu dochodził 
termometr +  15 sfopni R.

Ile jest srebrnych pieniędzy w Austryi? —
Z polecenia ministerstwa finausów odbyło się oblicze
nie wszystkich monet srebrnych znajd- ,+ ych  się w 
kasach państwowych i bankowych w Austryi i w Wę
grzech. — Owóż pokazało się, że wszystkich monet 
srebrnych było w Austryi i Węgrzech w dniu 28 zm. 
na 177,381.469 zł., a mianowicie, zapasy banku 
austro-węgierskiego wynosiły 164,050.00 z ł, a w ka
sach państwowych było monet srebrnych ogółem na 
13,338.469 zł.

Ponieważ zapasy srebra banku austro-węgier
skiego nie dostają się do obiegu, tylko służą na po
krycie banknotów, przeto na potrzeby obiegowe było 
do dyspozycyi tylko 13,338. 469 zł. w srebrze.

Oczywiście ministerstwo nie mogło obliczyć tego, 
ile monet srebrnych znajduje się w kasach i w kie
szeniach prywatnych.

Wedle kategoryi, monety srebrne, obliczone po 
dzień 27 zm., dzielą Bię jak następuje: dwuguldenó- 
wek było 104.269, jeduoguldenówek 163,916.588, a 
25centówek 53 ,053 .372 .

0  gospodarce w Dobrrmiln piszą do Gazety  
Przemyskiej-. „Dalszym skutkiem gospodarki ży
dowskiej i jej oddanych ładzi jest następujące zda
rzenie. Przed dwoma laty, oprócz szkoły i ratusza, 
oddano także żydom budowę aresztów sądowych. 
Trwałość ich jest zupełnie podobną do trwałości 
tamtych budowli. Z końcem z. r. zbiegło z aresztu 
3 złodziei, rozebrawszy palcami mur kładziony na 
mule 1 Obecnie zsś zbiegł jedeu morderca i jeden 
zlodsiej, posługując się przy rozebraniu muru drew
nianą łyżką. Spodziewać się należy, że owi zbiegli 
złodzieje i morderca cygan błogosławią twórców 
owych monumentalnych przybytków. Wszak gmina 
widać po to tylko zaciągnęła dłaga 40 .000  złr., aby 
twórcom owyoh wiekopomnych gmachów napchać 
kieszeń".

Szynki W Austryi. Według urzędowych wyka
zów liczba szynków z końcem roku 1890 wynosiła 
91 967, p r ^ o  w Austryi wypada jedea szynk na 
259 mieszkańców. W Słlsbnrgu przypada jeden szynk 
na 140 mieszkańców, w Tyrolu na 169, w Karyntyi 
na 187, w Wyższej Austryi na 190, w Styryi na 
230 w Szląsku na 233, w Czechach na 236, wMo- 
rawii na 234, w Krainie na 275, w Bukowinie na 
296 w Galicyi na 301, w Niższej Austryi na 313, 
w Dalmacyi na 502 mieszkańców. Biorąc w rachubę 
obszary krajów, to wypada jeden szynk w Szląsku 
na 2 w Czechach na 21 , w Niższej Austryi na 2-3,
M  ~  ^  a r . A n - o i  A n n t r p i  n o  0 - 0MÓrawii na 2 4, w Wyższej Austryi na 2 9, w Ga-

kilometrów kwadratowych. Z tych obydwóch zesta
wień w ynika, iż stosunkowo najwięcej szynków ma 
M y k , a po nim Czechy, Wyższa Austrya Morawa, 
Niższa Anstrya, Salzburg, Tyro, Styrya, Karyntya, 
GaPcyz, Bukowina, Kraina i Dalmacya

owa listy kupieckie.
„Wielmożni panowie Szwindelmacher i sp. we 

Lwowie :
Niniejszem mamy zaszczyt prosić panów o re- 

fereneye. Mamy we Lwowie dwóch refiektantów na 
towary nasze, skądinąd zas wiemy, iż obie firmy 
ogłosiły już raz upadłość. Są to firmy; Eajdakiera i 
Szachermachera. Upraszamy zatem o poufne wska
zówki, która z tych firm na zaufanie zasługuje i któ
rej bez ryzyka udzielić można kredytu ?

Gotowi do usług wzajemnych
Cohn et Comp.*

Odpowiedź b rim i:
„Wielmożni panowie Cohn et Comp. w Wiedniu.
W odpowiedzi na szanowne pismo panów z d... 

pośpieszamy wyjaśnić; firma Łsjdakiera w r. z. ogło
siła npadłość i wypłaciła wierzycielom 50°/o należno
ści, co sprawiło, że interesy tej firmy są obecnie w 
bardzo podejrzanym stanie. Firma Szachermachera 
również w r. z. ogłosiła upadłość i wypłaciła wierzy
cielom tylko 25 pre należności, wskutek czego obe
cnie stoi dobrze, a więc zasługuje na kredyt i zau
fanie. Gotowi zawsze do usług Szwindelmacher i sp.“

Teatr D sli W piątek (20go  maja) w teatrze  
letnim o godzinie w pół do 8-mej w ieczorem : „Po
zytywni", komedya w czterech aktach Narzymskiego. 
Dziewiąty w jstęp  gościnny pny Jadwigi Czaki, artystki 
teatrów warszawskich. W teatrze lir. Skarbka na do
chód fandacyi imienia Kościuszki, Przedstawienie roz- 
p o cza ie : „Broń niewieścia", komedya Bcncdix’a. N a
stąpi koncert pod artystycznem kierownictwem dy • 
rektora K M ikuhgo, z łaskawym współudziałem „Lu
tni", oraz p&ń: M alinowskiej, Nowakowskiej i Zdzi
sławy Setmajerowej. Z akończy: „O c ileb ie  i wodzie*, 
krotochwila w jednym akcie ze śpiewam i z niem iec
kiego przez Juliana H iłkow skiego. — Jutro w sobotę 
(2 1 g o  maja) po raz d ru g i; „Dzieńi noc", operetka 
Lecocq’a.

Część ekonomiczna.
§ Prezydyum Towarzystwa rolniczego krakow

skiego zawiadamia, iż Zebranie ogólne członków To
warzystwa i delegowanych Towarzystw rclaiczych 
okręgowych odbędzie się w Krakowie w gmachu To
warzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w dniu 17 i 
następnych czerwca r. b. o godzinie 11 po nabożeń
stwie odbytem o godzinie 10 w kościele św. Marka 
przy ulicy Sławkowskiej.

Porządek dzienny jest następujący: I, Zagajanie 
i otwarcie obrad przez prezydojącego. H. Protokół 
obrad ostatniego zgromadz-nia ogólnego. III. Spra
wozdanie z czynnośń komitetu od ostatniego zebra
nia ogólnego; ref. sekretarz Towarzystwa p .  H. Ło
wiecki. IV. Sprawozdanie z czynności Towarzystw 
rolniczych okręg iwych za r. 1891; ref. p. Szczepan 
hr. Tarnowski. V. Sprawozdanie sekcyi administra
cyjnej : a) zamknięcie rachunków z funduszów mini- 
steryalnych za r. 1891, b) zamknięcie rachunków 
z funduszów własnych Towarzystwa i administracji 
„Tygodnika rolniczego* za r. 1891; c) Preliminarz 
budżetu Towarzystwa i „Tygodnika rolniczego" na 
r. 1892; ref. p. prof. dr. Leo. VI. Wybór komisyi 
skontrującej na r. 1892. VII. Wybór członków komi
tetu w miejsce trzech członków występujących z ko
lei, i jednego, który złożył mandat VIII. Sprawozda
nie sekcyi hodowlanej, ref. p. K. Czecz. IX. Wnio
ski komitetu: a) o zmianie ustaw podatkowych; rtf. 
p. prof. dr Juliusz Leo; b) o nawozach zielonych; 
ref. p. Alfons Lippoman; c) o ustawie hodowlanej; 
ref. p. Władysław Sti uozkiewicz X. Wnioski Towa
rzystw rolniczych okręgowych. XI. Wnioski samoistne. 
Wice prezes: St Homolacs. Sekretarz; H  Lewiecki.

§ Podwyższenie taryf. W najnowszym nume
rze dziennika rozporządzeń ministerstwa handlu 
znajduje ai§ ogłoszenie jeneralnej dyrekcyi kolei 
państwowych, z którego wynika, że taryfy towa
rowe kolei państwowych podwyższone zostaną od 
1. lipca b. r. Wysokość podwyższenia nie jest 
znana. Nad Bprawą tą obradować będzie rada ko
lejowa, która zbierze się na posiedzenie dnia 27. 
b. m., przysługuje jej jednak tylko wotum do
radcze.

Wiedeń 18 maja.
(Z )  Ogłoszone już w dzienniku rządowym 

podwyższenie taryfy towarowej na kolejach pań
stwowych rozbudziło jeBzcze większy interes dla 
papierów kolejowych Lombardy jednak, jak wczo
raj tak i dzisiaj były upośledzone. Jutro odbędzie 
się walne zgromadzenie akcyonaryuszów tej kolei 
i prawdopodobnie omawiane będą na niem wszyst
kie niewłaściwości, jakie się dzieją w zarządzie 
kolei południowej. Żarliwą agitacyę rozwinęli w 
tej mierze akcyouaryusze zamieszkali w południo
wych Niemczech i oni sami złożyli 80.000 abcyj 
do jutrzejszego zgromadzenia. Przez cały szereg 
lat miał zarząd tej kolei wypłacać fikcyjne dywi
dendy, które wypłacał z pożyczek a nie z rze
czywistych dochodów: aby w tym roku nie spotkać 
się znowu z tym zarzutem, zniżył zarząd w o- 
Btatnich dniach na 4 franki dywidendę, którą 
pierwotnie na 5 7, franka oznaczyć chciał.

Z niemieckimi akcyonaryuszami prowadzi 
zarząd żywe rokowania i- ofiaruje im jedno miej
sce w Radzie zawiadowczej. — Kredyty i dzisiaj 
musiały zadowolnić się drugorzędnem stanowis
kiem i tylko berlińskim zakupnom mają do za
wdzięczenia, że nie spadły w kursie.

Przyjęcie przez Radę państwa artykułu Igo 
przedłożenia o budowlach wiedeńskich ożywiło 
znacznie targ papierów przemysłowych. Najbar
dziej poszukiwane były papiery górnicze, w któ
rych także w Berlinie była haussa. Bułgarskie 
obligacje podniosły się dziś do 104. Z rent pod
niosły się dziś austryacka papierowa i węgierska 
złota.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 318 75, węgierskie 362- — 

Anglobanki 150 50, Uniony 246-50, Bankvereiny 
115*— , Liinderbanki 213-70, Ludwiki 21325 
Czerniowieckie 242-—, Renta papierowa 97-7o’ 
srebrna 95-20, austryacka złota 112-60, papierowa 
100 90, węgierska złota 110 35, papierowa 100 60, 
dukat 5 64, 20-fr«nkówka 9 51—} marki 11-71, 
ruble 1-25.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 17 maja. Pszenica na maj-czerwiec 

8.76 do 8.79, na jesień 8.30 do 8.32, — Żyto na 
maj-czerwiec 8.70 do 8.73, na jesień 7.57 do 7.60 
— Kukurudza na maj-czerwiec 5.26 do 5.29, na 
czerwiec-lipiec 5.27 do 5.30, na lipiec-sierpień 
5.35 do 5.38. — Owies na maj-czerwiec 5.75 do 
5.78, na jesień 5.83 do 5.86. — Rzepak 12.45 do 
12.55. — Spirytus gotowy, kontyngentowany 18.— 
do 18.25 zł.

Peszt 17 maja. Pszenica na maj-czerwiec 
8.47 do 8.49, na jesień 8.02 do 8.05. — Kukuru
dza na maj-czerwiec 4.82 do 4 84, na czerwiec- 
lipiec 4.95 do 4.97.— Owies na maj-czerwiec 5 36 
do 5.40, na jesień 5.38 do 5.40. — Rzepak 12.— 
do 12 10. Spirytus kontygentowany bez podatku
17 Fin dn 18 l i

Berlin 17 msja. Pszenica na maj 185.75, na 
czerwiec-lipiec 185.50. — Żyto loco 198.—, na 
maj 200.—, na maj-czerwiec 192.25, na czerwiec- 
lipiec 184.50. — Jęczmień loco 140 do 190. — 
Owies na maj 145.75, na czerwiec lipiec 146.50 za 
1000 kg. — Spirytus loco 40.10, na maj-czerwiec 
39.50 marek.

Telegramy „Przeglądu“
Berlin 20 maja (pryw.) Na posła do parla

mentu p Hamanna, gdy szedł ulicą, rzuciła się 
krowa, wypędzona za miasto na paszę i zraniła 
go tak niebezpiecznie, że w kilka godzin potem 
dueba wyzionął.

Wiedeń 20 msja. W komisyi podatkowej to 
czyła się wczoraj debati jeaeralna nad podatkiem 
zarobkowym.

P. T e l i s z e w s k i  wyraził życzenie, aby dla 
oznaczenia kontyngentu tego podatku ustanowio
no osobne komisye w każdym kraju, gdyby zaś 
to było niemożliwe, aby wszystkie kraje austry- 
ackie reprezentowane były w centralnej komisyi 
dla oznaczenia kontyngentu podatkowego. W każ
dym razie woli mówca rządowy projekt tego po
datku, aniżeli dzisiejsza ustawy o podatku za
robkowym.

Komisya dla przyw.lejów i patentów, przy
jęła  rezolucyę, wzywającą rząd usilnie, aby jak 
najrychlej wniósł projekt nowej ustawy o paten
tach, zDliżającej się w głównych zarysach jak 
najbordziej do niemieckiej ustawy patentowej z 7 
kwietnia 1891.

Ateny 20 maja. Rodzina królewska odjecha
ła  wczoraj do Kopenhagi.

Petersburg 20 maja. Rząd postanowił wybu
dować kolej strategiczną nad Narwią, kosztem 
472 miliona rubli.

Paryż 20 msja. Na wczorajszej radzie gabi
netowej przedłożył minister sprawiedliwości pro
jekt ustawy zmieniającej dzisiejszą ustawą praso
wą. Wedle; projektu ministra karane ma być 
wszelkie wzywanie do kradzieży, podwyższoną 
będzie kara za wzywanie żołnierzy do nieposłu
szeństwa, a władze upoważnione będą do kon
fiskowania dzienników, przeciw którym śledztwo 
wj toczono, i do aresztowania dziennikarzy.

Budapeszt 20 maja. Na wczorajszem posie
dzeniu sejmu, podczas obrad nad budżetem wy
znań, przemawiał minister oświaty hr. Csaky i 
zapowiedział, że wniesie projekt U3tawy, zapro
wadzającej cywilne metryki dla dzieci z małżeństw 
mięszanych.

W dalizym toku swej mowy rzekł minister, 
że minęły już te czasy, w których państwo miało 
charakter wjznaniowy, a ponieważ zupełne odłą
czenie państwa od Kościoła przedstawia w prak
tyce za wiele tradności, przeto musi państwo atać 
ponad wyznaniami.

Dalej rzekł minister, że dzisiejsze prawo 
małżeńskie z r. 1868 musi być nadal utrzymane. 
Rawizya tego prawa jest niepotrzebna, gdyż mo
głoby to wywołać niezg;dy i waśnie w io- 
dzinach.

Konstantynopol 20 maja. Ambasador rosyj
ski Nelidow wyjechał stąd, otrzymawszy cztero
miesięczny urlop.

Zagrzeb 20 aa ja . Stronnictwo Strossmajera 
postanowiło nie stawiać w tym roku żadnych 
kandydatów przy wyborach do sejmu kroackiego, 
gdyż nie ma żadnych widoków, aby kandydaci ci 
przeszli.

Budapeszt 20 msja. Podczas wczorajszych 
wyścigów spadł dżokiej Natana Rotszylda, an
glik Hall, z bonia, a siedm koni, j ędzących za 
nim, poiratowało go. Hall umarł po kilku 
minutsch.

Wiedeń 20 maja. Wczoraj wieczorem od
było się w wielkiem podwórzu gmachu ratuszo
wego zgromadzenie ludowe przeciw regulacji wa
luty, zwołane przez przywódzców stronnictwa anty
semickiego. Na zgromadzeniu tem przemawiali 
przeciwko walucie złotej pp. dr. Lneger, ks. Lich- 
tenstein i dr. Psenner. Zgromadzenie przyjęło 
rezolucyę przeciwko regulacji waluty.

Wczoraj wieczorem odbyło Bię posiedzenie 
klubu Hoheuwartha, na którem byli także mini
ster rolnictwa hr. Falkenhayn, kilku czeskich po
słów z Morawy i w.elu członków centrum. Mi
nister finansów dr. Steinbach w exposó swojem 
dawał szczegółowe wyjaśnienia co do regulacyi 
waluty. Nad ten expotć ministra wywiązała się 
przeBzło dwugodzinna dyskusya. Posłowie zadawali 
ministrowi wiele pytań, odnoszących się głównie 
do te^o, czy regulacya waluty uie oddziała szko
dliwie na interesa rolnicze. Dr. Steinbach odpo
wiadał wyczerpująco na wszystkie pytania ku za- 
dowolnieniu zebranych członków kiubu Iloben- 
warta i zaproszonych gości, należących do innych 
klubów.

Zebrani posłowie urządzili ministrowi owacyę.
Wiedeń 20 maja. Cesarz dziś rano wyjechał 

na inspekcyę wojsk do Bruku nad Litawą i od
bywszy inspekcję pułków im. Fejervdry’ego i Jel- 
lacica, wyraził się o nich bardzo pochlebnie.

Montpellier 20 maja. Król szwedzki przybył 
tutaj. Ludność zebrana na dworcu powitała go 
okrzykami.

Petersburg 20 maja. Rada ministrów przy
jęła już ostatecznie Hirszowski projekt przesie
dlenia żydów.

Adwokat
Dr, Wiktor Kulikowski
3343 6 —C u rzęd u je

we Lwowie, plac Bernardyński 10.
Zmiana pomieszkanie Lekarz chorób kobie

cych i akuszer Dr. Bronisław Skałkowski, były  
assystent i operator kliniki Prof. Dr. Chrobaka 
we W iednia ord. od 3—5 Lwów, Kościuszki, 14 
na dole. 3467 3—20

Pracownia stolarska i bednarski Jana Wy
sockiego w Przem yślu przy ul Ogrodowej, po
dejmuje się wszelkich robót fabryoznych, m e
blowych i kości lnych po um iarkow anych ce 
nach. Poleca sum iennie i trw ale wykonane 
wyroby swoje Szanownej Publiczności a szcze
gólnie PP. właścicielom browarów, gorzelń i 
fabryk.

L. 33.281. 
i Do

Pana Józeta Sw aryczow skiego
kupca

w Tarnopolu.
Wysokie c. k. Minisi«-stwo spraw wewnętrznych re

skryptem z dnia 22 kwietnia 18w2 L. '15/A oznajmiło, że 
przedłożone dokumenta w sprawie legitymacji ze sala
ch ectw a Piotra ze Searyczowa Swaryctowskiego zapisanego 
w gal. metrykach szlacheckich tomie HI sa  stronie 12d 
wykazały dowodnie, iż właściwe nazwisko rodowe tej ro
dziny brzmieć ma Śwaryczowski a nie Swaryczewski.

Z tego też powodu nie zachodzi żadna przeszkoda, 
aby Pan, jĆko prawnuk wyż wymienionego, a według cer
tyfikatu szlachectwa wydanego przez Wydział krajowy 
z daty 20 Sierpnia 1890 L. 30.344 zapisany w gal. metry
kach szlacheckich w tomie XXVII n i stronie 59 zwał i 
pisał się właściwem nazwiskiem Józef z Swaryczowa Swa- 
ryczowski o czem się Pana przy zwroeip załączników po
dania uwiadamia. 3492 1—1

Lwów 30 kwietnia 1892.
, Za c k. Namiestnika

Lidl m. p.
Na podstawie powyższego orzeczenia zmieniłem firmę 

moją istniejącą w Tarnopolu od roku 1869 i nie jak do
tychczas J. Swaryczewski, ale Józef Śwaryczowski podpi
sywać będę, o czem niniejszem uprzejmie uwiadamiam.

Z głębokim szacunkiem 
Józe f Korczak ze Sw aryczow a Śwaryczowski.

Już 1 Czerwca 1892 ciągnienie
Losów państwowych z roku 1864.

Główna wygrana itr, 150.000.
PROMESY na całe losy po złr. 5 
PROMESY na połówki „ „ 8 .

2560 Sprzedaje po kursie dziennym

A m g m a t S c h e lle n b e rg
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre- 

anmerata roczna złr. l -70, na prowincyi zir. 1’80. |

Kółka rolnicza. Zarząd główny Tow arzystw a 
_Kółek rolniczych* poszukuje teoretycznie i 
praktycznie w ykształconych agronomów do lu- 
straoyj gosprdarstw  włościańskich w porze wio
sennej i jesiennej z zapew nieniem  ay je t po 5 zł. 
dziennie i zw rotu kosztów podróży. -8456 2—3 

Kompetenci zechcą podania swe zaopatrzone w świa
dectwa wnieść najpóźniej do końca m aja b. r. do biura To
warzystwa we Lwowie przy ulicy Kościuszki 1. 7.

M . JONASZ
d o m  b A n k o  ary  i  k a n t o r  w y m i a n y

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta i mo
nety po najdokładniejszym  kursie dziennym . 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez doliczenia prowizji.
Główna reprezentacja dla Galicji naj

większego i najbogatszego w świeeie to 
w arzystw a ubezpieozeń na życie „The 
Mutual"- Kok założenia 1842. 2763

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  
dnia 20 maja 1892.

HOTEL IMPERIAL. J. KrzyszkowBki z Scho- 
dnicy. G. Lewing z Wrocławia. S. Dobrzański z Wiel
kich Ócz. X W. Kinal z Ilorożanki. G. Grill z Ha- 
nau. S. dr. Włodziszewski z Poznania. K. Schima, 
J. Kriyszkowski, A. Grimel * Wiednia. J. Wąsowicz 
z Trzebinii. F. Skałkowski z Radziwiłowa.

HOTEL ŻORŻA. J. Obertyński z Udnowa. Z. 
Oberiyński z Cieląża. W. Niezabitow^ki z Laszek. 
J. Lukasiewicz z Źszawy. J. Sznmpeter z Buska. L. 
Horodyski z Kolędzian. M. Hemmer z Weis.

HOTEL FRANCUSKI. M. Maniewski z Baj- 
kowca. A. Gajewski z Romanowi. M. Jakubowski 
z Krakona. J. Gnoiński z Cieszanowa, S. Goldschei- 
der z Wiednia. L. Redlich z Bernu. K. Bergmann 
z Prus. W. Rojecki z Liwczej. H. Hanesehka z Wie
dnia. A. Nims z Cierniowi :c.

HOTEL CENTRALNY. C. Hoch z Pragi. L. 
Wikarski z Bełżca. J. Menderer z Gierzyc. Z. Ma- 
rynowska z Hubennego J. Storfer z Kimpolungu. 
J. Lów z Wiednia J. Władyka z Teremkowa. Z. 
Sobel z Tarnowa. A. Stall z Czerniowiec.

l e l e g r  m  g i e ł d e w y .
Wiedeń dnia 20 Maja g»dx. 2 min. 35

Akcje kred. 
Alpiny
Kredyty węg.
A n g lo b a n k i
Uniony
Ltówiki
Nordbasy
Lombardy
h*aj tureckie
Htsatebahny
OBiseakreiecMs

318 87 Węg. kole; półn.
63-30 wschodu. 197.—

363.50 Wiedeńskie losy
151 — bom. 158.50
247 25 Akcje tyton 176 25
213.25 Gal. obi. indam. 105-25
288 50 EJbeth&le 235 50
85-87 L&nderbanki 214-60
42 30 ; Renta zł. węg.

290 25 Bankwareiny
244-5C Renta węg p.

Rabie

110-35
114-75
100-65
i -26 25

Usposobienie Btałe.

Lwów Z Isby Lanc ionoj 20 maja 1892.
1 Akcje sc. eitukę. 
bv» Si^oay ote^oega g&aą feąłają

boi dywidendy, 
gal c. Kar. Lud, 200 zŁ w a. *12 — 215 —
lnow.-czer-ja6B.iOi zł. w. a. 741 50 243 5J

EaaAT! . hip galic. 206 sŁ w. a. ?33 — 837 —
( r.edyt. galic. 2GC Ł w, a .  2 6 —

l i s t y  zastawne p* 100 zł.
Basku Łip- a 100 80 10I
Banku hi-, galic. ?■% r 10% pr. 107 5 * 108 20
Barku hiP 4 l/ ,a/ wa. los. w 50 lat. 98 25 98 95
Bsnks krsjowegs 4 1/ ,0/, wa. 98 50 99 20
T*3 kred galic. 4%  , nieote. 96 80 97 50

„ 4 ,  ,  .c *lVa 75 10 95 8 )
B a * .  53 1. *9 4G 100 10

,  4 „ K  .  M  TO U  40
3. L isty  dłu{ne 100

N adesłane.

P r a h a h W a  Mjlepszfc wódka zdrowotna sta- 
, , i  I a u o u n a  ropolska naturalna; do nabycia je

dynie u J a n a  B o d n a ra ,  Akademicka 20 we Lwome 
ceni* }  ń  71 butelkę. Kto raz skosztuje te i wyśmie

nitej wódki, ten uzna najpewniej, że niema lepszej. 8328

Z. G- hr w ! (da? 6e:„) >’/, vf likw. 56 — 60 —
z • e e (daw. S°/e) 2 + %  , 53 55 —

4. Obligi za 100 z ł•
Jndemnizacyjnr galic 5 prc. S&. k. 104 50 if«5 20 
Galic. fund. ptopmacyjnege 4%  ,  93 60 i 30
Buków. fund. prepiu. 5°/, w. a. 100 50 l i i  20 
Kom. t anku kraj. 5 pro. wa. I em. 100 —  100 70
Pftifcyraka ferej s r .  1878 6 pr. w. a. 204 50 --------

z t  « 1-W8 -V /»  37 60 98 30
5. 1.9 t y .

Lgbj mla?ta Krakowa . . .  2 — 4 _
5 Sta i BlawoWs . . 29 -  __

6  M o n e ty ,
Dukat hoiendsrs&ki , , . . , fi.eo & 70
N s p o i e o n d o t .........................................5.45 9  5 5
Póiim petjał rosyjski . 9 70 —
Eubsl rosyjski srebrny 1.28 1.38

„ ,  Papierów . 1.248„ 1.26g(>
100 8Ł*rek remiwdrich r 8B5 59 —
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D r o b n e  o g i o s i e n l a
p >  »  • * ■ * /  » l  w y r a m i

(Jueń 8  kl. Doszukuje lek
i  na wsi K. K. p. Mszana dolnacyi ra  wsi

8481 1—2
Realność wspan ała we Lwów e 

bardeo korzystn ie do nabycia 
B liższe w biurze p. Poiińjkiego, 
Lwów. 3432 5— 10

Na;w.ęKS2y handel maszyn do szy
cia natylko w kraju, ale w całej 
Austryi wybór z 12tu  fabryk  rocz
n e  Singera po 28, 36, 40, 48 zir. 
nożne S ingera po 30, 42, 50, 
65 złr. ratam i po 4 złr. m iesięcz
nie, gotówką lo °/0 t a n i ’j. Jozef 
Iwanieki, Lwów. Hotei Żorża, K ra  
ków R ynek 1 25. 3 i l l  15-?

Bunajka rasy Algau, potrze duj e 
folwark Stadninę, poczta L itia tyn .

Karelki małej, lekkiej, używanej 
i powoziku półkrytego także mule
go, lekkiego, używ anego potrze 
buje p c: m istrz, poczta Os sówce.

3493 l — l

811 smarnie, de bonne familie, m a 
n ie d'ex<3ellents eertifioats, ayan t 
passe 17 ans en F rance e t posse
dant parfaitem ent la langu "fran- 

er dansęai^e. desire se placer dans unt- 
fanulle d 's 'irg u e e  pour enseigner 
le L ang is, 1’allem and et la  mu- 

sicpie
S ’adresser au  bureau  du journal 

pour les renseiguem ents Nr. 1792.
3466 ‘2 - 4

Osoba
poważna, iiiteligrutni, władająca l-sk icm  
uemie-,kim perfeki, może objąj n  id 

domu, opiekę nad dziećmi, — morf udzie
lać początków nauki lub do towarzystwa 

starszej osoby.
Zgłoszenia M. P, Kołomyja Po.ite 

restante. 3480 2 2

Organista
kawaler, wotny od wojska, 
uzdolniony gruntownie w swoim 
fachu, poszukuje odpowiednej 

dla siebie posady.
Adres: Fra n cisze k  Ra

taj Ropczyce. 3460 3-3

M ło d y  człow iek
praktycznie i teoretycznie 
I -siadający refermcye zarząd* 

ątkóprowadzonych majątków 
nicą, p o  m l  ąj e p o s  i d y  l i m o

wzorowo 
'iraju i zaęra-

I s t n e j  o d  I g o  L I p r i  
Zgłcsiania do 1 1132 p--* adresem: 

Centraine Bióro Ojłoszeń, Lwów Koper 
-k« U . 3488 1—1

Kne ippa
Moje l e c z e n i e  wodą
wysrlo już TRZECIE WYDANIE cena 
ił. ! • - -•56, opr. tr. 1 92, 'dniała tego -osetuło 
się we wsaystkicb eur. ieiykach przeszło 

400.00" egz).

Tak żyć potrzeba
wskazówki i .’ady dla zdrozych i chorych 

cena zł. 1-56 opr. zł. 1.92

Atlas rorlin leczniczych
cena 48 ct.

Główny skład ua Galicję w księgarni

Seifartk i uia.łowskiego
w e  L w o w ie .

Prz naOsyłce pieniedsy. prosimy do
łączyć ‘>0 -t. ra porło. r. 3478 1—6

Za 60,000 do 300.000 zł.
poszukuje o" kupna majątków ziemskich 
w dobrej glebie z dobremi" budynkami, jv  
kotez górskich majątków z dobremi lasami.

S ta n is ła w  R o m a n
Lffów, ulica Jagiellońska liczba 24.

8424 5 - 6

6, 4 pokoje etc. Pokoje
kawalerskie, Stajnię

w ynajm uje Zarząd realności Emila 
Bertem iVana B rajcra w godzuirch 

9— 12 i k —c. 2680 82.?

Wyszło jaż
C z w a r t o  w y d a n i a

X o w e n n y
do Najświętszej Fanny 
Nieustającej Pom ocy

z przykładam i cudów za przyczyną 
Najśw. P anny  

przez
0. Bernarda Łubieńskiego 

R e d e m p to ry s tę .
Cera eg", w op-awie zwykłąj 25 ct zaś 
w oprawie »  “ r d a o  o z d o b n e j  45 ct.

Nakład księgarni katolickiej 
Dra Wład. Makowskiego

w  K rak ow ie.
2840 3 -  6

Już wyszła z druku 
Metoda Dr .  N o l ońs k i eg o

N a j  p r z y  s t ę p  n i  e j  s z a

N A U K A  
JEŻYKA A N G I E L S K I E G O

!
w  15. lekcy ach

z podaniem icymoicy i akcentowania 
napisana dla uczących się j

bez p o m o c y  n a u c zy c ie la  |
Cena 1 złr. I

Fo przesłaniwprzekazem poczto
wym kwotę 1 zł- TO Ct. uskutecznia się

po

J K S t
K a n t o r  w y m i a n y  3$l

uprz. gulic. akcyj. Banku hipotecznego
t  npnje i  ip n e d a je

wszystkie efekta i monety
kursie d c t e n n y m  M j d o k i a d n i e j s B j m ,  ■ sle  

l l n ą c  ż a d n e j  p r o - i i j l

Jako dobrą i pewną lokację poleca:

2699przesyłkę franco.
I Lwów. Drukarnia nar. W. Manieckieqo

ul. Kopernika l. 7.

- i

O

5
> -

I -

z
<

F a r b y  na kapelusze słomkowe na< ające zarazem sztywność, po 15 i 25 ct, 
F a r b y  na m-.terje jedwabne, wełi m e i bawi Imane we wszystk^h 

knlorach, po 6 . 15 ct 
F a r b y  olejne na podwójnie gotowanym pokoa.ie we wszystkich kolo

rach, najlepsze i  jtań-ize
F a r b y  d o  p c d ł ó g  lakierowa i woskowe od 60 ct. 3485 1—? 
F a r t  y  olejne artystyczne w tubkach

>

41/* prr, listy hlroteczne
5°/n l**ty Gf.,oldC'iic premiowani
5°/n 5 ,  bez premii
4V»°/o listy owarz. kredytowego zlemakless
4 /,7o * Banku krajowegi.
A%% pożyczkę krajowa galicyjską

u galicyjską4°C Julyuzkę >jropińacyjną gafttyjsTi , 6 bukowińską
pożyczkę węgierskiej kolei państwowej

2698

Wielkiej doniosłości

wynalazek!
Pewna śm ierć  

m o lo m !

Leopolda Lityńskiego
ANTYMOLINA

H |

- < !

5°/0
4 /a%  ................................
4 Wio » pi -pinacyjną węgierską 
4 %  węgiel skle Obligacje Im amnizacyjn'
któro to papiery  K an to r wym iany £

chroni suknie, futra i meble od 
molów i wszelkiego robactwa, 

c e n a  p n s z k i  4 0  c e n t ó w  
Na prowincje wyseł.1 się najmniej 

dwie puszki.

O
r

puleca ".ów  , skład fa ib  i m aterjałów  aptecznych
Magistra farmacji L e o p . L i t y ń s k i e g o  Lwów, Kopernika 2,

Z

>
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Jest rzeczą d o w ie d  ; >ną, że 3 mio lejnia żytnia 

wódka, przed ,~>biadem pobudzi apetyt, przed kolacyą
pom aga tiaw ien iu . 

Konl o n i a k  (a ile jest z tego prawdziwego ?) T o  f a r 
s o  I B a ń k a  m y d l a n a ’ P«« l i ą b s  w y i m i o o n y l
Tylko stara żytnia wódka, odpowiada u s t r o j o w i  
ludzkiemu.

Tysiące osób o tern się p rzek o n a ły ! 
Doktorowie p o leca ją!
Chem ia stw ierdziła I 3331 3 — 5

Do nabycia w  handlu
KAROLA BA ŁŁABA NA we L w ow ie .

•K im ttK fc K K K ttK K IK K K K W W K ttK K K O

*  Lwowska Fabryka sfaffu

papiery  K an to r wym iany L anka  hipotecznego 
zawsze nabyw a 1 sprzedaje 

p o  c. i o c b  a s j k o r e i y i t i d t j s z y e l i .
U w a g a :  K antor w ym iany B anku  hiputeoznego przyjm uje 

od F. T. knpi.;ąc joh  wszelkie r y lo s o w a n e ,  a j u ż
wartośoiowe, tudzież z a p a -p i s t n e  m i e j s c o w e  papiery 

d l e  k u p o n y  z a  g o t ó w k ę ,  b o a  w e a e l k i e g o  p o t - ą -
e e u i a ,  z a ś  Z a m ie j s c o w e ,  j e d y n i  za potrąceniem  rze- 
ozy wistych kosztów.
Do '•lektów, u  k tórych  w yczerpał^’ się kapony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponewyoh, za zy,'rotem kosztów, które

sąm ponosi.

" W a ż n e  d l a  w s z y s t k l c ł i .
R estm ji i nowo oturzoiij Pokćj do

■T. S t r u s a t k le w le z a

H e n r y k  T e r i e r
p r a c o w n i a  rzeźb arsko-kamieriarska

we Lwowie, ul. P iekar w'-.a Nr. 63.
ilr.niechtwszy dolychczisowcg j zwycziju niektórych firm tutejszych »pro- 

wadz&nia z u p e ł n i e  j -u to < * y c h  pomników od fir-n niemieckich a sprzeda
wania tychże j» wy rób saój własny (po wygoro a n r b  cen: cb) iprowalz.łem  
znaczny zapir, surowego maUryału iko c szwedzkiego labradoru, ryenitu 
gr*ai u i  marmuru t  różnych gatunkach i wyrabiam z tychże pomniki po 
cenach o  3 0 * / .  n i ż k z y .  h  od cen dotąd za wyrób; obce praktykowanych

Wykonuje nadto grobowce z trwałego materyału (również i betonowe) 
po cenach najniższych, trwale, sumiennie i na czas o naczony.

Ilustrowano cenniki w ysy ła m  na żądanie gratis i franco.
8457 2 - 4

Tynktura ziołowa
przsciw bolom zębów
stosownie używ ana chroni zębv 
od psucia usuwa bolo istniejące 
i działa w zm acniająco na  dzią*ła 

Tyiiktury tej dostać można w każdej 
aptece. 88 1 1 1 -3 6

Główny skład we Lwowie 
w  aptece

P. Słikolasch?,

KASY
3t48 4 -2 5

ogniotrwałe nowe I użv 
wane poleca n a j t a n i e j  
Elśter. Lwów, Halicka 

25 (GBó” na afika).

eypretawe
L ‘H istorie de 

F ra n r.e
Lsiążeczka 8 ct., pudełko 4 złr. 

poleca G łów na t r a f ik a  Nr. 1.
Lwów, uiica Halioku 2 5 3444 3-8

L W Ó W -  ulica Boimów Nr. 1 (dawniej WeksUrska) 
podaje codeiennie zdrowo i smaczne obiady z różnych potraw składajree się
lik  dla dochodzących, jakotśż stałych abonentów po _ ijprzyetipniejizyi b ce 
■lach. W osobnym pokoju do śniadań, starannie urządzonym można dostać 
każdego czasu kawę wyborną, nab.at wszelk:-go rodzaju, orzekaiki zimne, 
gorące oraz doborowe wszelkiego rodz*ju trunki.

Dziękuję serdecznie loim Sztn. Gościom za doiychcsasowe łaskawe 
względy, polecam się nadal takowym i zos'aj-3 z wysokim Bzacuniiem

J. Struszkiew icz, restaurato r.
(Lwów ,Impressa“), 3488 1—3

B N

I

m  r x x x x x  x x x a x x x  x x x x x u  n n m
TEKTUR ufspszanych ogniotrwałych 

« j o  > . K > y c a a  i f i a c h  w
S. Szeligi Lyszkiewicza, inżyniera 

X j  T X 7" Ó  K o r y t n a  1 3 .  poleca

s S a ^ ł y c s a n ą

d la  izo low an ia  w ilgoć: k ł a d z i o n ą  n a  m u r y  w  g o r ą c y m  
e t a n i e  spei-julnie do ty ch  ce lów  w fabryce w yrabianą. J e 
d y n y  dzL  pew ny środek i z o l u j ą c y  w i l g o 6 f  u ży w a n y  dó 
b u d ow li w ca łym  św iecie , zalecany p r z e z ' w s z y s t k i e  p o 

w a g i  n a u h o w e  t e c h n i c z n e .

TeBsSwi**? uleoszoną ogniotrwałą
do k ry c ia^dachów wysokich gatunków.

Jło*rt 10  m e tr ó w  Q  o d  1 8 0  z ł r .  d o  3  z łr . 3 0  ct. 
A i ł a l h i w e  b i a i l y c z n e  p ł y ^ y  i z o S s s g J r i e

Fabryka sztucznych nawozów
Spółki komandyłowei Juljana Wanga

W E  L W ' )W IE .

( K a n t o r  ż ó ł k i e w s k a  8 2 )
t) o l e o a

preparow aną kwasem  
siarkowym.

lub
Lak- asfaltowy świe&acy do konserwacji

d a ch ó w  te k tu r o w y c h ,  IrJ R Z E W A , dachów gontowych,d a ch ó w
żelaza , blach w sze lk iego  rodzaju, dachów ek  n ow egn  sy stem u .

a n g i e l s k ą  h B i m i m .
O su sza  s ię  a s fa l te m  „ako j e d y n y m  ć r e d h ie r n  z n a 

n y m  d o tą d  tc  b o tlo iW iic tw  ie. najbardziej^
z a w i S j j o c o s r a ®  ś ® i i a 8 ? y  r*s i s s S ^ z & a g a i B i s h .  

X 3 » 2 t * z y  a a s l a r a a l y  g r a y b e l i  d r z e w n y .
F abryka  w ykonyw a w calyna kraju, swoimi ludźmi po

krycia dachowe tekturowe i o-az reperacjo tychże. Metr [ J  
po 50 do 75 ct. D łu g o le tn ią  g w a r a  A sję  p o r ę c z a  sfe.

Mączkę kościaną 
Suporfosfat : bśii lub i fosfarTtdw.

Mączkę z żużli Thomasa 1 Saletrę chilijską,
Cennik i sposób u \yc ia  na \ądarle bezpłatnie i franco.

8241 11—?

Z ces. król. nprzyw . fabryki

K S g R jp e

8187 14 -100

X .
Nowo o tw o rz o n a  c u k ie r n ia

o s t r o w s k i e g o
Jag iellońska L 16. 

przyjm uje wsze’kie zam ów ienia n a  to rty , piram idy, lody. oukry, 
3455 2-  6 oiasta etc. w  n re jscu  i z prow ineyi

p o  j a ł c  n a . j n . i ż i S Z 3r c ł i  c e n a c h .  
U skutecznia zaraz m łaskaw e zlecenia na urządzanie bu

fetów  n a  wszelkich festynach i wycieczkach.
Lody, kawa i herbata o każdej poręe św it\a .

■9 “ M agazyn n o w o śc i

M A C H A Y S K 1E G O
7o L w o w ie , pla© H a r ja c k f  w gmachu Banku hipotecznego, vis-a-vis hotelu Geocgea

poleca :

Najmodniejsze eleganckie parasolki
i en tont-c^s po 2, 8, 6 i 6 zł. do najbogatszyjh w ▼‘elklm wyborze

P arasole  angielskie
nowego systemu (»utom*t paragon) po złr. 6 50, 7 50, 10 i t d

W  e l k i  w y b ó r  n a j m o d n i e j s z e j  k o n f e k c j i  d a m s k i e j
to je s t :

8460 2-7

STANIKI Jei , y  nowa f  >rma, oraz blu
zy najmodniejsze po zł. 3. 4 jedwabne 
po "T 10 itd.

NAJMODNIEJSZE PALETOTY dam 
skie. płaszcze i retondy zł. 13 2 i itd. 

PPO( -IOWCE dla pi-a z alpagi od 
zł. 10, ‘edTibne od zł. 18 

NOWOMODNE PEOLRYiS Kd od zł 10 
coronknwe od zł 10 do zł, 4" 

KAPELUSZE damskie słomkowe nbra- 
ne pi zf V50, 2, 3.

ECHARPES i CHUSTECZKI sznelowe 
i jedwabne po 3 5 i 8 zł. iid. 

Wielki wybór NAJMODNIEJSZYCH 
iV AC IILARZY po 1, 2 i 8 zł. do 

najbogatszych z piór strusich. 
GORSETY traneuskie po zł. 6 50 
‘łĘKAWTCZKI lamskie o 2, 3, 6 i 10 

-h z l  1 30, 1'50 itd. 
RĘKAWICZKI męskie, znane z dobre-

KOSZULE męs kie białe, pięknie wy 
kończone po* zł 2'50, Najmodniejsze 
kołnierz1! i mankiety.

lWA

kw ic:

R i i A w W  r  ?■  r 3 0 1 1  2"i t d  jedwabne po l 0, 1
KYFET.r SZE

50

_ f męskie flcowe najno- 
r . onu> czarne, oazow e i popielate, m, l  2, 4 1 „ ’

■ UaMga po zł. 9,

Wielki wybór KRAWATEK męskich.
CHUSTKI batystowe, płócienne : fula

rowe, pół tuzina od zł. 2 do naj
cieńszych.

POŃCZOCHY franc kol. fil. J’ecossŁ
we Fszystk1'- h najnowszych kolorach 

i jedwabne od zł. 1'50.
SZU ARPErBI angielsk. fil d’eco.sse weł 

niane i jedw. tuzin zl. 6, 8, 9 itd.
KAFTANIKI fil d!ecosse wełniane po

cząwszy od 1 zł, do najlepszych 
jedwabnych.

KAFTANIKI, SPODNIE i SKARPET- 
ŁI systemu prof. Dt. Jagera.

SZALE himalaja ang. da ’«kie
KOI ~)I. fi angielskie w nowych wzo

rach od zł. iO.
KALOSAE angiel. dla pań i panów.
Wielki wyb< - Aluumów i Ramek od 

najtańszych do bogato ozdobnych.
KUFRĄ, torby i necessairy do podróży 

w wielkim wyborze

Wielki skład

{7i‘a\ł d/iwe) jtorfmiierji Francuskiej 
i Angielskiej

tylko z fmbryk renomowanych aa granica
SKŁAD W O D Y KOLOŃS" 'EJ

po cat. 50 zł. 1, 1 50 i 8- 
W ieiki wybór

W Y R O B Ó W  z  B R O R Z V  
p j r e e l a n y  

B s k la , d r z e w a  i  efedry .

HERBATA Souchong
li w jednym ale 1 „rdzo cbrym 
gatunku 1 ft. 4 zł., J, f , 1 zł.

Ceny bardzo przystępne.
Zunówienia zami?j ;cowo uskuteerniają 

sig odwrotny poczty.
Po powrocie t  zagranicy Magazyn został 
zaopatrzony w b a rd z o  wi Iką 
i l o ś ć  now ości prawie w każdym 

artykule.

w ®  F ^ e i i w a i c B a u
ces. król. dostawców dla anstro-węgie- ildego dworu

Płótna, stołową oielśznę,
ręczniki, chustki, ścierki

i w*-ze'Jc e lniane w yrób; r
poleca najtan iej handel

JANA RIErjLA we Lwowie.
C e - y  h n r t o w t i e : pp. odsprzeda iąoym, włrfśoiuieiom 

szpitali, zakładów  kąpielow ychhoteli, n  stauraterom , dla 
1 publicznych. 3305 5 -?

TSTa s e z o n  p o i i r ó s Ł ^
N o n  p l u s  u l t r a  l e k k o ś c i

K u f r y  trzcinowe
Jed yn y  skład dla Gnlicyi w  handlu

E ,  &  J .  S T R O M E N G E R A

COGNAC
I m  y e r l a ł  —  3  g w i a z d k i

znakomity francuski, stary, łagodny, 
*iromatyc*nj dla "nicd. krewny-h i cier
piących na żołądek, rozsyłar1 pocztą za 
zaliczką od zl 8.5') za larylećzke 
4-litrowa, lub złr. 5 5U r% koszyk o 3 
flaszkach, każda po 7 dziesiątych li era. 
Ten sam, tjiko nie Uk stary COG MAC 
z  j e d n ą  g w i  u d b ą  złr. 6 50 za 
baryłeczke lub złr. 4-35 za koszyk o 3 

butelkach, jak wyżej.

Woda londyńska
z przłścigłych 1 pokruszonych Jara ka- 
»y .1 Anglii, parą palona i mielona, 
bardzo aromatyczna i ydatna. W pu
dełkach blaszanych 4 klg. po złr. 4 d0 

za zaliczka.

W g e y a t k o  o c l o n e  1 f r a n e o .

R . M a i t i
w Capodistria koło Tryestu. •

333* *—10

Piękne goźiiziki z Klattau,
odznaczone w  r. 1889 medalem 
państwowym, a w r  1891 na w / ' 
staw ie krajow e’ w Pradze pierwszą 
najwię! saą nagrooą, złotym  meda
lem. Pole .-am mój wieiki zapa? 
szczypt, • kfóre niezaw odnie tego 
roku będą kw itnąć; 12 g a t 2 złr. 
50 ct., 25 gat. 5 złr., 50 sort 9 fcł-i 
100 gat. 18 złr. Również pobift- 
dam  w ybór różnego rrdzajn  pe
largonii, fuksji, róż, georginii bp1 

Cenniki na żądanie darmo i oplamię.
J ó zs f W a lte r

Specyalne pielęgno anie g  riź- 
2U-20 dzików w K lattau . 310-5

Na lekcje tańców
do domu pryw atnego może zara* 
wyjechać koncesjonow ana nauczy- 

uielka.
Zgłoszenia: M ląszyńska O bo 

1 mskioh 11 3cie piętro, s hody 
V III drzwi 5 4. 3462 2 3

G o r z e ln ik
w w iefu  45 la t, żonaty, dzietny, 
posiadający chlubne świadectwa, 
postukuje posady od Igo lipca br.

Z gł szm ia p t. ^G or\e ln ika po- 
oto restante Kamionka Strumiłowa.

3461 3 -8

PIEGI
znikają zupełnie w  przeciągu 
7 dni używ ając znakomitej a ule  
szkodliwej pomady Dr. Phristoffa, 
i nie w ystępują już więcej przez 
. J y  sezon etni Żądać należy 
tylko prawdziwej zielonem la
kiem  zap eezętowanej flaszeczki 

po 80 ct.
Sk’a 3 NT. K a r o i e r i t i ,  iro 

nrrit L-?ów. 8047 16-24

Na iiberje

* e w szb lk icb  

k o lorach

n  jta n .e j  
poleca

F. iiUnUer
Syn

we L w o w ie
Próbki na żądanie 
o d « ro tn ą  poc<tą.

8357 7-1?

M a j ą t k i
większe i mniejsze, realności 1 
g run ta  z budynkami lub bez tyohże, 
sprzedaje i kupuie kazuego czasu 
A g e n t  Krakowskiej asakuraeyi 

w T ysnuen oy. b480 2—3

F A l ' 8 T A
Lwów, Sykstuska2. połaci niektóre ,-o<ttrl 
kosmetyczne pod gw%ranqą i sutka 1 m 

sk'aliności. F r z e c in r  iw  ź a i ‘ Sok 
orzechowy „Primayer ’ego w luymio, » •  
berwi* rychło i  m rJ *  na wszystkie od 
cienia 1 ó0 z. Taninjenne, 2 płyny n» 
blnad, brunatno i czar«o 180. Nigretyn* 
lraacusk 150 c t  Pomada orz* ho W* 
50 ct. D< i n l a i e z t n i r  w ł a s ó w  n» 
—Mzy a kobiet, j m n k  warszawski t-o- 
dek w; imienity 1 zł- Na p l t ć .  p ia n a ) ,  
p le w i e m n r a i  m i  itp Ldi e ta Bal
sam K*sztano\ działa .•zeczywi cle za15, 
miewająco odmłauaa * 30 ct Woa njol- 
kowa franc. 70 ct. Pudry nieszkodliwe, 
orientainy 50 ct Proszek damski 60 c t , 
książęcy 70 ct„ Yelantine prawdi irano. 
70 ct.‘, Warszawska 60 ct. Woda chinowa 
franc- 80 ct. Olejek *wnJnowy warsz. 0 ct- 
Wiao Rozmaryrrre his^Dańskie. środ J  
—ijnowszy 120 w’ nadau j  nstac musi). 
Piaiek Jlamburjki przeciw piegom szor- 
Mft pici itd. 40 cr Cgnii szc czne Ognie 
maziowe bez dymu 1 odoru — 200 świeć

3282 8—10
S  - J ś r ie ż - e

Letnie mieszkanie.
Ł adny  dom, 5 pokoi i kuchnia 

okolonj szpilkowym  lasem, w zdro
wej górzystej okolicy, 1 kilom etr 
od staoyi kolei, poczty i telegrafu
3 godzin od Lwowa, kąpiel rzeczna 

o 300 krokow  do najew miejscu 
cia tanio z m ebiam i lub bi-z do 
końca jesieni. Bliższej wiadomości 
udzieli Z rząd hotelu angielskiego

3458 3 - 3

£>ezon kąpielow y!!!
Amatorom i znawcom prawdzi rej

Herbaty rosyjskiej

Lwów ul. Karola Ludwika 1. 5. 3284 16-22

Odpowiedz-'aby redak to r: W a o ł a w

N ajlepszy spirytus na nalewki, na jlepsza  
w ódka żytnie, ro&olisy, lik iery  itp. w c. k,
uprzyw. liafiucrji spirytusu, fabryce rumu, likie 
rów i octu

Juliusza Mikolasza we Lwowie.
£ > k ł a d  f i l a  m i a s t a  L w o w a  u l i c a  K o p e r 

n i k a  l a r *  _    3432 3 —?
la

Ei i m m d j  msijsiisla
Sięz k ilku le tn ią p rak tyką, k tór 

ohlubnemi świadectwam i wy 
może, MoszuKUje posady. L isty
p zy jm rje B iuro dzienników ul
K -ro la  Ludw ikę 9 pod lit  ra

m i A. B. 3448 4—5

żonaty 
b r mi

szczególniej tym, którzy tak w zi ie 
jak w lecie bezustannie herbat" p^ą, 
polecam mój nowo założony -pecjahiy 

skład herbaty ped finną

A dolf S in g er
Lw ów , ul. S yk stu sk a  

Wycyłki od 1 kg. poczs irszy uskutecz
n ia : frai ">

Na żafanie cenniki wysyła się,
3J83 5 -1 0

wody mineralne
£& z«fledroj< wisk naturalnych
f t

o jW is k  naturalnych 
oleca

a  1 1  a b  a n
Lwowie. 3372 3-6

J0S6 U- 80
Sztuczne zęby

szczęki
weuług najnowszego aj -tein- amer-aańside' 
go w kauczuku, złocie i cel’ 'loidźie, jako* 
też wszelkie reperacy- zeoow. ♦-wale 

1 inio także na r« ty wekowy*
Atelier dentestyczn t̂eiihnlczne 
B. B e r g e r a

we Lwowie, ni. Karcza Ludwika 
5 w domu W  go p Strom engera.1.

Jako administrator
ka m ien ic lub inkasanl

przyjm ę posadę będąo em. urzęd
nikiem rachunkow ym , N a żądanie 
mogę złożyć kauoyę do 4.0f 0 Ar- 

Zgłoszenia przyjm uje P ortyer
w Hotelu Żorża we Lwowie.

8460 3 - 8

roi

Zarząd dóbr Pałahicze
p o c z t  a  T anaana-aoz: 

ma na sprzęta
4 B U H A JK I rasy  B ern Simen- 

t.hal LO miesięczna, jeden  2 latek , 
po cenie 45 ot. za Klgr. ż, w. 5%  
opustu.

K LA C Z wierzchową 16 m iary, 
gnitt a la t 11, złr. 250.

K O N IA  wi: rzchowego 15-3 mia- 
ry , kery i 6 1 in, spokojny pod dam 1 
saie  siodło 850 złr.

K LA C Z siwą 15 m iary, w ierz
chową, li h  ;nią, po BO akbam  
3 0 u K O lilA  gL.adego isk aro - 
gm adego U  3 po „O idram e'8 ze 
stada, tuanżyw m e no 25u złr.

Ogrodnik
bezdzi tny , 32 lat, z do- 
św iadect*am i, poszukuje

o d p o w ie d n e j P03° d j  z e r a z    r _ ___ ______
SeLazenia up-nsrt pod a d - e  iem : K » -  K LA C Z siwa, 4 letnia, radewieoka

W, U l. neon* p j  Imeużywana. 454 3—3

%
“  824C S T

Za 4 ct.
tŁOŻamieć w 25 
minu.ach ką
piel w domu 

kto  kupi
- w a n n ę  

lub kanaj a? 
1 u lepszonym  apaiatem do grzania 
-rody. anny rynki we połączone a tu -
n e o L  Wanny lurierowi ne P okojowo j&t-

piowe Wanię kuracyjne. Lodownie rokojowe. 
terkloietr i blosety pokojoa . pi 9 złr. 
!'i( rw-« krajowa pracowni) wanun 
cynko-yih I  I l . p r  in n  (1 gmachu 
a wnei Kasy oszczędności) *jwó~ Ja- 
giei. 1 9, Ilc_trowane cenniki gratl.

L e n t r a l n e Biuro Sura- 
won»Ań* dla

pnArrts^yi Lwów. Kope nikr 11
3210

l
• t l o w a k i Papier Brać Fijałkowskich w Białej. Z drokarm nąr. W. Manieck'ego. — Zuaądaoa: Waieutj Hodak


